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-J.'liezapommaI?-e chwile p~z~żywała Praga. w roku 1932 z okazji wszechsłow iańskiego zlotu "Sokolstwa", w któ­
rym uczestlllczyła równlez gr?pa Pol. ak O,"", s~ładająca się z ~OO ~rucllen i druhów. Na zdjęciach powyżej frag­

ment z ImpOnUją.cej defilady oraz z ćWlczen kilku tysięcy "Sokolic". 

Móocarsłwa USnUJą skłonić Jug'osławję do przekształcenla skargi przeciw Węgrom 
p a rył (TeL wl) Jednem z naj­

"a.tniejszych zagadnJeń. Jakiem ma 
zaf@f5 si, nadzwyczafne poslfltlzenłe 
Bady Ligi Narodów, Jest sprawa za­
JiiaCJlll marsylskiego. 

trafiowanla dyplomatóW Idą Oeo-­
D1e w tym klerunku, aby o.dłoiyli d.TÓo 
skusję nad memoriałem Jugosławii do 
.tycznia. a "międzjczasle skłonić 
Jljg~sławlę do przekształceDła skargi 

Otw·arcie Am,i Sobieskiego 
w Brukseli 

przeciw Węgrom. oraz przekazać całą IIeiY szczeg61nie Anglji i Włochom, 
spraw, . komitetowi wielkich mo- jednakte według informacyj agencll 
caJ'8ł.w. .. av8s ... , W!ękS7OŚĆ członkęw rad, 

Na taklem załatwieniu sprawy za- nie dopuEci do tego. . .... 

Jugosławia postawiła na swojem 
Skarga Pł'~C'iW W ęgrom ro~patrywal'la będ~ie na obecnej 

sesji Ligi Narodów 

G e n e w a (P AT). Dziś o g. 16 pod wodniczącego o wpisanie na porządek 
przewodnIctwem delegata Portug.:llji, dzienny obecnej sesji sprawy apelu 
Vasconcellosa, zebrała się Rada Ligi Jugo'!lławji. O g. 16,45 rozpoczęło się 
Nar. na poufne posiedzenie, na którem posiedzenie publiczne. 
przyJęto jednomyślnie wniosek prze- --'-B r u k s e l a. (PA T), W środę odby­

ła się w Brukseli uroczystość otwarG 

eia Alei Jana Sobieskiego. Odsłonięcia. 

~b~.c~a~~~~~~~:j~ju~~~~ynS~~Ś~?S!i!~ N'lezwvkłv zamach na ks Sa'tOnl"1 
li udział przedstawiciele rzą.du belgij- e 
ski ego, władz. ~iejscowych, wojsko- Senjora polity~ów japońsld.ch "siłował ~amordować w Jego 
wyc.h, ez!o!'kowle pose}stwa R. ~:' willi 1'1' -letni chlopiec 
pnedstawlcleJe społeczenstwa belglJ- • 
skiego i liczna. kolonja. polska. Prze-, T o k lo. (PAT). Wielką sensaCję I ten zomał przez służbę ulęty ł odpro-
mówienia. wygłosili burmistrz Adolf wywołała wiadomość, według której wadzony do policji. W czasie rewizji 
~a.x ! pos~ł J~ckowski. ~l~ja Jana So- 17.1eini młcdzieniec, uzbrojony w szły· znaleziono przy nim dokument, zawie­
bles~lego Jest.Jed?ą ~ na.1wlększrch ar-Ileł wtargneł do wiejskiej rezydencji raj?CY oskarżenia przeciwko ks. Saio-
terYJ w nowej dZlelmcy Brukseh i pro- ' .." • • .,~ ~ 

. wadzi na. wystawę światową, która senJora pobłyków japcnsklch ks. SalD- nJI. 

. będzie otwarta w roku przyszłym. nji, by zamordować go. Młodzieniec 

Sprawę marsylską 
zareferu~le mln. Eden 

G e n e w a. (PAT). Ag. Havasa do­
nosi, że min. Laval Odbył dzisiaj kon­
ferencję z min. Edenem, pr:zyczem 
głównym tematem rozmów było me­
morandum jugosłowiańskie. Nazwisko 
min. Edena wymieniane jest. przez 
różne koła jako nazwisko osoby, naj­
bardziej Itowolanej do przedstawienia 
sprawy zamachu marsylskiego na fO­
rum Rady Ligi Narodów, 

NowV ta.lfun na Filipinach 
Manilla (PAT). Nad płd, wschod­

ni, częścią Wysp Filipińskich prze-o 
szedł dziś nowy tajfun, który zniszczył 
całkowicie miejscowość Becuit, w któ­
ref ocalały tylko 3 domy. Dotychczas 
zanotowano 3 wypadki śmierci. 

Prymas P'olski u min. oświaty 
War s z a w a, 5. 12. Ks. karaynal 

prymas Hlond złożył wizytę ministro­
wi Wacławowi Jędrzejewiczowi. (w) 

Nie będzie rewizyty 
War s z a w a, 5. 12. W kolach p1').l 

litycznych stolicy kursują pogłoski. że 
zapowiedziana rewizyta premjera Ko­
złowskiego i min. Becka w Wiedniu 
nie dojdzie do skutki, ze względu n& 
ogólną. sytuację polityczną. 

Zjazd woJewodów 
War s z a w a, 5. 12. Dzisiaj rozp~ 

czą.l się .trzydniowy zjazd wojewodów, 
którego otwarcia dokonał minister 
Kościałkows'ki. Zjazd omawiać ma. 
sprawy samorzą.dowe i administracyj­
ne oraz opieki społecznej. W kołach: 
politycznych mówią., że po jego zakoń­
czeniu nastąpią. przesunięcia wadmi ... 
nistracji. (w) 

,~Dar Pomorza" 
na wyspie Galopagos 

N o w y Jor k. (P AT). Polski sta­
tek szkolny "Dar Pomorza" odpłyną.ł 
z Balboa do wysp Galapagos i Mar­
quesas, spędziwszy tydzień w kanale 
Panamskim. Polski statek holował 
przez kanał łódź żaglową. Wł. Wagne­
ra, który pockóżuje na niej dookoła 
świata . 

Gra Niemiec w Pa y 
Co będzie po załatwieniu konfliktu w sprawie Saary 

Na zakończenie obrad Komitetu 
Trzech w Rzymie podpisany został -
.iak iuż donosiliśmy w depeszy - układ 
finansowy francusko-niemiecki. do ty­
czacv sumy. iaka. zaplaca. NiemcY za ko­
palnie w 'okręgu Saary w razie pomyśl­
nego dla siebie wyniku plebiscvtu. Po­
rozum lenie to dowodzi. że wśród mo­
carstw - nie wvłączając samej Francji 
- nie liczą się bardzo z pra"'lidopodo­
biel1stwem utrzymania "status quo". 
Zrozumieć teraz można długi tok obrad 
rzymskich i odkładanie daty zebrania 
się Radv Ligi. Widocznie ważyły si~ 
rzeczy da,nlosle, mające wielki ~:1Jływ 

na konstelację europejską, że trzeba szcza fakt jego rozmowy z Lavalem, 
było zwlekać. daie t:1 wiele do myślenia . 

Uktad finansowy francusko - nie- Polityka min. Bal'thou, która zmie-
miecki w sprawie Saary iest zatem fak-\ rzała do realizacji dwóch paktów dla 
tem, który rozpoczyna - przypuszczać org·anizac.ii pokoju zwłaszcza w Euro­
należy - nowy rozdział w stosunkach pie wschodniej i poludniowo-wschod­
francusko · niemieckich oraz w poUty- niej, stanowi, zdaje się, zamknięty już 
ce europejskiej wvg"óle. Hitler ze :;wej w sobie okres. Śmierć Barthou nadwy­
strony podkreślał niejednokrotnie, że rężyła oczywiście te plany, ale możliwe, 
Saara stanowi ~łówna przeszkodę dla że ich nie zniweczyła ieszcze calkowi­
dobrych stosunków sąsiedzkich Niemiec cie. Laval miał przecież wkroczyć w 
i Frallcji. Ma się wrażenie, że również ślady swego poprz,"dnika. 
ze strony Francji wzmaga się znowu Ale sprawa z paktami nie kleiła się 
skłonność uwierzenia w to. Ostatnia wi- coraz bardziej, "Locarno wschodnie", 
zyta Ril6!:>entropa w Paryżu, a zwła- które spotkało się z ą'ładka odmowa, 

Niemiec, a z bardzo krytycznem st ano­
wiskiem Polski. schodziło wobe\'; coraz 
t<> n<>wych zagadnień na dalsz\ pla n. 
Wtórowała temu świadoma oolih ka 
Rzeszy Niemieckiej. . 

Opierając Słę na przekon al1 ,u. że 
opin.ia francu ska straciła mn iei czy 
więcej zaufanie do Polski. a nie Wy­
zbyła się ieszcze pewnej nieufno&' i do 
Ros.ii sowieckiei iako kandydatki do 
trwałego soiuszu, polityka na W ilhelm­
straJse zaczęłR celowo nawracać do sta­
rej linH Briand-Stresemann. 

Sytuac.1a zmieniona była wprawdzie 
o t.vle. że terenem nie była tuż Genewa, 
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<Xlkącl Niemcy opuściły Ligę. Ale i nu 
ten temat gotów byłby Hitler dyskuto­
wać. Cała jego polityka gora,ezkowego 
dozbrajania się w ostatnich miesiącach 
zmierza właśnie do tego, by postawić 
Europę woboo faktu dokonanego w 
sprawie zbrojeń. Osiągnąwszy, nawet 
za cenę złamania traktatu wersalskie­
go, faktyczną l'ówność w dziedzinie 
zbrojenia się, nie będzie potrzebował 
się więcej o to targować. A wówczas 
droga do Genewy je~t otwarta: nie bę­
dzie sprzeciwów wewna,trz narodu nie­
mieckiego, skoro równość iuż istnieie. 
"Równi" z "równymi" - mogą Niemcy 
przy jednym stole z Francją, Anglja, czy 
Włochami "organizować pokój euro­
pejski" - pO swoiemu. 

Zachodzi obawa. że zanosi się na 
spełnienie naszych pl'zewidywań. że 
celem "filopolskiej" polityki Berlina, 
przyciągającei Polskę, do Niemioo. był 
zamiar skompromitowania Polski wo­
bec Francji, by następnie wyciągnąć rę-

Bezrobocie 
wśród ' służby domowej 
War s z a w a, 5. 12. W zatrważa­

ją.cy sposób szerzy się bezrobocie wśród 
Służby domowej, Biura pośrednictwa 
pracy zarejestrowały na terenie m. 
Warszawy blisko 10 tys. bezrobotnych 
służących. Jak z tego widać posadę 
służącej otrzymać jest dzisiaj bardzo 
trudno. 

Moratorjum mieszkaniowe 
dla lekarzy 

War s z a w a, 5. 12. Według okól­
nika ministerjum sp,rawieclliwości le­
karze, pozbawieni zarobków, mogą ko­
rzystać z moratorjum mi,eszkaniowe­
go. Dotyczy to nietylko lekarzy, którzy 
utracili pracę, lecz także tych, którzy 
nie posiadają wolnej praktyki. Nawet 
wówczas, gdy lekarz nie jest zareje­
strowany w urzędzie pośrednicbva 
pracy. ma prawo do moratorjum mie­
szkaniowego, o i I '! przedstawi zaświad­
czenie właściwej iZb,v lekarskiej o po­
zostawaniu bez prac~r. (w) 

Uchwal'eni,e 
budżetu francuskiego 

Paryż. (Tel. wł.). Izba deputowa­
nyoh uchwaliła we wtorek popołudniu 
budżet na rok 1935 w wydatkach w su­
mie 47 581 B~OOO fran1<::6w. w docho­
dach w sumie 46986 3Hl 000 frankó\Y, 
to zn. z deficytem 59!1 828 000 franków, 
Za budżetem opOWiedziało się 471 de­
putowanych, przeciw 122. 

Izba odroczyła się do poniedziałku, 
w którym to dniu obradować br,dzie 
nad kryzysem w rolnictwie i hodowli 
'" ina. 

Zwolni.ony szofer 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd apela­

cyjny kazał uwolnić z więzienia szofe­
ra tragicznego autobusu w Sado\\'nic, 
który w Jecie wpadł do Bugu. "'Ó\y­
~zas katastrofa pociągnęla za sobą 
śmIerć 18 osób. (w) 
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kę ku Francji, a POb\;'(;' zo~tawlć opu­
szczoną przez Francję. wywiedzioną w 
pole przez Niemcy, wogóle odosobnio­
ną· Czy ostatecznie zrozumie się w 

Wal'~z<n\ iu I'zecz,Vwi,;le intencje wzgll:­
dem Polski polityki berlińskiej ł czy 
wysnuje się z tej świadomości trzeźwe 
\vnioski ~lityczne? 

Zbliża się dzień rozgrywki oSaarę 
Raport nH.OJuitetu tr~ech" 

G e n e w a (Tel, wł.) W środę ra­
no wykończony zostal raport "komite­
tu trzech" Ligi Narodów, dotyczący 

porozumienia między Francją a Niem­
cami, w sprawie zagłębia Saary, Pr2ed 
opublikowaniem raportu Rada odbę­

dzie tajne zebranie, na którem po­
weźmie zasadniczą uchwałę, dotyczącą 
skargi Jugosławji w sprawie zbrodni 

marsylskiej, 
Równocześnie dowiadujemy st.. że 

na terenie Zagłębia Saary doszło do 
kilku wypadków teroru na tle kampa­
njl przedplebiscytowel. Układ poli­
tycznych ugrupowań Zagłębia Saary 
jest tego rodzaju, że part je działają 

pod haslem powrotu do Rzeszy, ale nie 
pod rządami Adolfa Hitlera, organi-

ol 

. ..... 
zacja zaś "wolnej Saary" występuje 
bezwzględnie przeciw powrotowi do 
Rzeszy. 

Co zawiera raP'Ort? 
G e n e w a (PAT). Ogłoszono dzi­

siaj sprawozdanie "Komitetu Trzech.'· 
w sprawie Zagł. Saary. Klauzule polI­
tyczne raportu .:lotyczą hipotez,v status 
quo, hipotezy powrotu Zagł Saal'y do 
Niemiec i gwarancji. W zwią.zku ze 
status quo sprawozdanie przewiduja 
konieczność zmian w ustroju Zagł. 
Saary w celu przystosowania go w 
wypadku, w którym Liga Nal' jest fi­
deikomisantem Rzeszy, .:lo ustroju su­
werenności Ligi Nar. Liga posiadała­
by władzę suwerenną w ramach trak­
tatów i zasad, jakie był,l'by ustalone. 
Interpl'ctacja ta dopuszcza możliwość 
ponownego plebiscytu. 
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Radomszczańska "sanacja" 
oddaje naro owe mandaty 
Wskutek unieważnienia wyborów do rady miejskiej w Radlomsku odbyły się nowe 

wybory, które przyniosły sukc~s ObOlowi Narodowemu 
R a d o m s k o, 5. 12. łe porus?:enie, przyc?:em kilku kandy-

Odbyte w dniu 27 maja h. r, wy- dat ów na radnych z listy "sanacyjnej" 
bory do rady miejskiej w Radomsku zl'e7.ygnowało z dalszego kandydowa­
zostały przeprowadzone w kilku okrę- nia, obawiają.c się kompromitacji na 
gach nieformalnie i nieuczciwie, w wypadek przepadnip'cia w wyborach. 
wyniku czego Obóz Xarodo\vy utracił (Oczywiście obaw tych nie potrzeba 
dwa mandaty na rzecz "sanacji". mieć, gdy listy narodowe zostają u-

'Vobec takiego stanu rzeczy kom i- nie\\ażnione. Red.). 
tet wyborczy listy Mieszczańsko-::\!aro- Wybory uzupełniają,ce odbyły się 
dowej złożYł pl'otesty, ldóre po uply- w dniu 2 grudnia. Przyniosły one wy­
wie 6 miesiQcy zostały pl'zel!; wydział nik następujący: 
powiato\\'y rozpatrzone. Pl'ote ·ty uz a- Lista nr. 1 ("sanacja") nie utrzyma­
no za słuszne i zarzf1dzono no\\ e \\ y- la swego stanu posiadania, tracąc je­
bory w ] i II okl'~gu. Lien mandat. Lista ur. 2 (P. p, S.l stra-

'Yiadon10ŚĆ o uwzglQclnieniu pro- l cHa 2 mandaty, lista nr. 3 (Obóz Naro-
testó\v, złożonych pr7.ez Obóz Nal'u,\ c1owy) uzyskała 2 mandaty więcej, a-
wy, wywoła la wśród miejscowej "sn- łł lIiż~li \v \vyboracb poprzednich. 
nacji" i idfJcych z nią razem Żydów, \V okrQgu I na 3002 uprawnionych 
a także wśród "socjalistów" zrozumia- do glosowania głosowało 2616 osób, z 

K am"ą i zgrzy ają zebami 

czego 35 głosów komisja wyborcza. u­
nieważniła. Na. listę nr 1 ("sanacja") 
oddano 949 głosów, na listę nr. 2 (s0-
cjaliści) - 714 głosów, na listę nr. 3 
(Obóz Narodowy) 426 głosów, na listę 
nr. 4 (Żydzi) 4GO i na listę nr. 5 (Żydzi) 
32 głosy. (Żydzi częściowo głosowali 
na ,,!1anację"). 

W okręgu II na 2906 o,sób, upraw­
nionych do głosowania, w głosowaniu 
udział wzięło 2230. 55 gosów uniewa.ż­
niono, 
. Na listę nr, 1 oddano 631 głosów, 

-na listę nr. 2, - l05S, na listr: 'nr. 3 -
49"2 głosy i na listę nr. 4 - 42 głosY. 
Według pobieżnych obliczeń, w okrę­
gu I lista nr. 1 otrzymała 2 mandaty, 
lista nr. 2 - 1 mandat, nr, 3 i 4 po jed­
nym mandacie. 'V okręgu II lista nr. 1 
("sallacja") 2 mandaty, lista nr. 2 (so­
cjaliści) 3 mandaty, lista nr. 3 (Obóz 
Narodowy) - 1 mandat. 

\V popl'zednich wyborach socjali­
ści uzyskal1 ogółem 9 mandatów, z te­
go 1 kO'lztem Obozu Narodowego, w 
drugich wyborach zaś uzyskali ogó-

Echa ]Jie,.ws~ego ]Josiecl~enia ł6dzkiej l'ally J'łłiejsA'iej łem 7 mandatów. "Sanacja" poprzednio 
L ó d ź, 5. 12. Cała prasa łódzka ży- we informacje, że na posiedzeniu było uzyskała do rady miejskiej ogółem 

dowsko-"sanacyjna" poświęca wiele tylko 30 radnych Stron. Narodowego 7 mandatów (z tego 1 kosztem Obozu 
uwagi wtorkowemu posiedzeniu rady i wysnuwa z tego wniosek, że Stron. N!lrodowego), obecnie zaś posiada. 0-
miejskiej, Narodwe nie miało na tem pierwszem gołem 6 mandatów. 

Oczywiście cała pI'asa atakuje Klub posiedzeniu większości nawet do wy- Obóz Narodowy w poprzednich Wy-
Narodowy, imputując mu, że klub de- brania przewodniczącego na posiedze-I borach uzyskał 2 mandaty, przyczem 
monstrowal rozmyślnie i że celowo u- niu wyborczem, gdyż przeciwna strona do ~ hrakło mu 15 głosów. obecnie zaś 
siłował zerwać obrady, gdyż nie ma sali reprezentowana była przez 32 rad- posIada ogółem 4 mandaty, Nadmie­
innych metod d7.ialania. "Republika" nych. Stwierdzamy wobec tego, że in- nić należy, że tak w okręgu l, jak i II 
zapowiada. że, o ile także i na następ- formacje te są nieprawdziwe, gdyż na Obozowi Narodowemu brakło kUka-
nem posiedzeniu wydarzy się to samo, posiedzeniu było od początku 36 rad- naście glosów do 2 mandatów, 
to wówczas na podstawie przepisów nych ~tron. ~aro~ow~gO, ~ wszystkie Stan posiadania Żydów pozostał bez 
wojewoda łódzki zamjanuje tymcza- te tWl8rdzema opIeraJą. SIę t~rlko na zmian. 
sowego prezydenta miasta na rok, lub, tem .. Że kilku ra~nych narodOWYCh nie Tak więc obecnie w skład rady 
że mOŻe zarządzi rozwiązanie rady, zapI~ał.o się n~ lIstę Obecnych, znajdu- miejskiej w Radomsku, według par-

W Paryżu odbył się zjazĆl przedstawi- miejskiej i rozpisze nowe wybory. 0- Ją.ceJ SIę u w?znyc~. t~-i, nrzedstawia się następująco: "sa-
cieli wszystkich kolonij Francji. Zjazd 0- czywiście pogróżkom tym nie należy . Zresztą me bylI do tego zobowią.za- nacJa" 6 mandatów. Obóz Narodowy 
tworzył prez. Lebrun, a progl'umowe prze- zbytnio wierzyć. Dl... 4 mandaty, P. P. S. 7 mandatów, Żydzi 
mówienie wygłosił min. kolonij, podkre- Poseł z B. B., Wolczyński, w wy- "V: zWlą.zku z wczora]szam sprawo- (różne ugrupowania) 6 mandatów. Do 
ślając konieczność większego ze~polenia wiadzie swoim wyraża wielkie oburze- zdamem naszem w pospiechu znala~ sprawy wyborów uzupełniających je­
pod w~ględem gospodarczym koloniJ z me- nie, że posiedzenie zostało zerwane, jak zły się dwa błędy, które dla objektyw- szcze wrócimy. 
tJ'O'polJą. * twierdzi, ze względów politycznycl1. - ności prostujemy. Otóż przemawiał z I Mówi on, że postępowanie radnych en~ ramienia klubu P. P. S. nie radny Cho-

Ba.r. Lesner, półoficjalny em!sarjUsz deckich było wysoce niewłaściwe. I dyński, ale radny Walczak, a deklara­
rządu niemiecki~.gO, kt~reg<? pr~YJazd do Oczywiście i to stanowisko p. 'Wol- cję klubu B. B. odczytywał z urzędu 
Lond)rnu na'stąplł po WIzycIe Rlbbentrop- czyńskiego jest tendencyjne. urzędnik miasta, a nie przewodniczący 
pa, przybył do Paryża. Prasa zamieszcza również kłamli- tego klubu. 

Echa pOSiedzenia 
łódzkie i rady mie!skiej 

w Wi'elkopnlsee * 
Aresztowanie Streilera b. refeJ'enta pra­

sowego se.natu i najbliższego współpracow­
nika b. prez. Rauschninga, nastąpiło pod 
zarzutem rozpowszechniania nieprawdzi­
wych \viaLlomości, oraz narm;zenia taJem­
nicy służbowej. Za pierwszy czyn grozi Iw· 
,'f\, ci~żldego wi~zieniH, za drugi - więzie· 
nie lub grzywna do 6,000 guldenów. 

* Rozpocz~ła sip. w Rydze mi~dzyna.t'Odo-
wa konferencja kolejowa z udzialem przed­
stawicieli P<,lski, Niemiec, Lotwy, Litwy. 
Estonji i Z. S. R. R. Konferencja zająć Się 
ma rozpatrzeniem spl'aw kolejowo - tech­
nicznych i taryfowych. Równocześnie mię­
dzy delegacjami łotewską i litewską pro­
wadzone maja bye rokowanIa o wznowie­
nie ruchu tranzytowego przez Motejki. 

Zbrodniczy napad 
L u b l i n. (PAT.) Dziś w nocy oko­

ło godziny 2 dokonano krwawego na­
padu na pocztyljona w Szczebrzeszy­
nie. 

. Pocztyljon przywiózł pocztę z mia­
sta, aby ją nadać na pociąg, idą,cy 
ze Lwowa do Warszawy, Jakiś niezna­
ny osobnik, korzystając z ciemności, 
ranujących na peronie, stezeiil do nie­
go w tył głowy w chwili, gdy pociąg 
lA jeżdżał na stację. Pocztyljon zginą.l 
na miejscu. 

Zbrodniarz porwał worek z pocztą, 
w którym znajdował'!) się m. in. 9.000 

zł w gotówce i zbiegł niezatrzymany 
przez nikogo. 

p o z n a ń, 5. 12. Opinja narodowa. 
w 'Vielkopolsce z zainteresowaniem 
o?zekiwala wi8;domości o przebiegu 

Start "Torunloa" pIerwszego posIedzenia rady miejskiej 
w Lodzi, g-dzie - jak wiadomo - IOub 

War s z a w a. (PAT.) Wczoraj o Nar~dowy ,posiada bezwzględną więk­
godz. 18.47 wystartowali z Moście na szośc. SolIdarna i pelna godności po­
balonie wolnym "Toruń" o pojemno- stawa radnych narodowych w f.odzi 
ści 2.200 m sześc. por. Poma.ski z Ja- wywołał~ tutaj duże zadowolenie. 
b10JlDY i inż. I(rzyszkowski z Mościc "Kurjer Pozna!'J.ski" zamieścił do­
Lotnicy, korzystają.c z wiatrów płn.~ kładny pl:zebie~ sprawoz~a~ia. z plel'w~ 
zachodnich, zamierzaja ustanowić 1'e- sz~go posledzema rady mJeJsklej w Lo­
korJ długości lotu pod' względem odle-/ dz!, przyczem za wniosel~ nagly klubu 
głości, lub czasu. radnych narodOWYCh w łJodzi zJstał 

skonfi!'=kowany Po kjl1\ll godzinach 
--_. a konfiskata została cofnięta. 
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'urIJD· OD~!rwa J~ a lro I ~WOle ••. 
Radykalni pIłsudczycy chcą go wyrzU&iĆ z okrętu - Co zrobić z "rekinami" wielkiego 

przemysłu - Wszystko z.aleiy od Sławka - Z tej mąki chl'eba nie będzie 
To co się obeenie dzieje w łonie 

znacznego odłamu obozu .. sanacyjne­
go". można dość łatwo sprowadzić do 
wspólnego mianownika. którym jest 
:próba pOwrotu do dawnej piłsudczyzny 
zprzed przewrotu majowego. 

Pod wzgl!:dem ideowym próba ta 
przedstawia sie iako pOrzucenie soli­
darności społecznej. gospodarczej. wy­
znaniowai i narodowościowej. którego 
wyrazem jest Blok Bezpartyjny. i pod­
jecie na nowo radykalnych haseł spo­
łecznych. ożywiajacych ongiś kierowa­
ne przez piłsudczyków partie lewicowe, 
głównie P. P. S. i .. Wyzwolenie" 

Logicznem następst\'\:em t"ch usilo­
wań PO\HOtu do haseł pOlih·cznych 
młod~i jest dążenie do likwidacji 
B. B. w jego obecnej postaci. czyli do 
Illsuniecia z obozu rządowego konser­
watystów i przedstawicieli wielkiego 
przemysłu Należy jednak zaznaczyć. 
że atak radykalnej PIłsudczvzny na oby­
dwa te ugrupowania polityczno - IW­
spOdarcze nie iest równie silny. Na gru­
pe .. Lewjatana" uderza się znacznie sła­
biei. co należy tłumaczyć obawa przed' 
utrata lwntaktu ze sferami finan~owe­
mi. Murzyn konserwatywny spełnił już 
swói obowiazek, - więc może odejść. 
natomiast dla kapitału przemys!owe,g-o 
może znaleźć się jakaś dyskretna, nie 
kompromitująca odmłodzonych wro­
gów kapitalizmu, forma dalszej współ­
pracy. 

Generalnemu atakowi radYKalnych 
piłsudczyków na B. B. towarzysza a·na­
logiczne rozgrywki .. w terenie". Przy 
odbywających sie obecnie w Małopol­
sce i Kongresówce wyborach zarzadów 
mieiskich niemal wszedzie tam, gdzie 
obóz "sanacyjny" w5pólnie z Zydami 
rozporzadz.a wiekszością w radzie miej­
skiei. dochodzi do bardzo nieraz ostrvch 
walk miedzy t. zw. kombatantami. czyli 
legjonistami i peowiakami, a mie­
szczaństwem "sanacyjnem" i tern 
wsz.vstkiem. co obejmuje się pogardli­
wą nazwą. .. czwartej brygady". 
- Ogólnym celem tei próby odmłodze­

nia się w radykalizmie jest przedłuże­
nie reżimu "sanacyjnego" przez opar­
eie się na szerokich masach społeez­
nych. Celem bliższym. konkretnym. są 
zbliżające się wybory. do których rady­
kalni piłsudczycy nie mają ochoty iść 
w dotychczasowym. blokowym zespole. 
ramię w ramie z .. obszarnikami" zpod! 
znaku ks. Radziwiłła i .. rekinami" wiel­
kiego przemysłu. Uśmiecha im się rola 
przedstawicieli .. świata pracy", pozo­
stającego w dl()brych - jeśli nie orga­
nizacy jnych, to przynajmniej sąsiedz-

M,alarja na Cejlonie 
Colombo. (PAT). Na Cejlonie 

sroży się w zastrasza;ą.cy sposób epi­
demja malarji. Liczba osób, dotknię­
tych tą. epidemję. w poszczególnych 
miejSCOWOŚCiach dochodzi do 90 proc. 
ludności. 

kich - stosunkach z innemi stronnic- przedewszystkiego dlatego, że w nastro­
twami chłopskierr.i i robotniczemi. jach i pOglądach tych mas. które chce 

Czy ta próba odmłodzenia się ma się pozyskać radykalnemi hasłami. za-
szanse DOwodzenia? szły w ostatnkh latach Il'lebokie prze-

Naszem zdaniem - niezbyt duże. mianv. Masy te dojrzały pod wzgledem 
Nietylko dla tego. że inna część równie politycznym i nie daia się i·uż brać na 
wpływowych piłsudczyków z p. Sła\\"- lep demagogji radykalnej - zwłaszcza 
kiem na czele broni - jak dotąd z po- tym, do których straciły zauranie Pod 
wodzeniem - Bloku Bezpal'tyinego i wzglC'dem zaś ideow~'m masy oddaliły 
jego ideowych założeń. prnczem nie-t· się od da\\ nych haseł kla50w,·ch i pły­
wiadomo. na którą strone padnie dec,·- na obecnie potężnym strumieniem ku 
zja .. czynnika rOlstrzygahcego·'. ale ideologji narodowej. M. K. 

K0\Ve tel cny s!J{)rlU zi llldWOg'1 na wysok .• s:i .. Uli m ol \\"[lI·IE' zo~tn Iy r"""< Oslo. Z te~e­
nów tych roztacza się przepiękny \\ idok na sto licę ~orwegji, na fjordy ; gory sąsiednie 

I 

Zderzenie dwu pociągów w Handiurji 
12 osób straciło ~ycie 

M u k d en. (PAT). W Foludniowej i Lic2ba rannych jest 2naC?na. Zachodzi 
Mandżurji xderzyły się dwa poci/tgt.1 pol!ejrzenle, iż przyC2.yn, katastrofy 
W katastrofie utraciło tycie 12 osób. byl Eabotaż. 

Szał niemieckich rasowców 
Znamienny memorj.a1500 lelwr~y do ministra Fricka 

B e r l i n. (PAT.) Jak donosi .. Fran- Petenci żQ.dają., aby już samo usilo-
kische Tageszeitung", 500 lekarzy nie- wanie pożycia fizycznego między kc­
mieckich. zgromadzonych w F\irth bietą. aryjską.. a mQżczyznQ. pochodze­
(miasto okręgowe w środkowej Fmn- nia żydowskiego karane było narówni 
konji - red.) po wysłUChaniu przemó- z najcięższemi zbrodniami. 
wienia przywódcy nar.-soc:alistyczne- W takich wypadkach kobiecie mia­
go Juljusza Streichera wystosowało do łoby grozić odebranie obywatelstwa 
min. Fricka zbiorowy adres. domaga- niemie-ckiego oraz internowanie w oho­
jąc siQ uzu.pełnienia dotychczasowego I zie pracy. a w razie udowodnionego 
ustawodawstwa aryjskiego jak najsu- stosunIm fizycznego, sterylizaCja. Męż­
rowszemi postanowieniami przeciw czyźnie pochodzenia żydowskiego gro­
małżeństwom mieszanym. ziłoby powawienie obywatólstwa nie-

mieckiego. konfiskata majQ.tku I co­
najmniej 5-1etnie ciężkie więzienie, a 
następnie wydalenie z Niemiec. 

Komornicy nie plaz:ą 
podatku od uposażeń 

War s z a w a, 5. 12. MinisterjuDl 
sprawieJliwości wydalo okólnik, wy ja­
śniaj~cy. że wobec przemianowania. 
komorników na funkcjonarjuszy pań~ 
stwowych nie podlegajQ. oni podatkowi 
dochodowemu od uposażeń. (w) 

Proces 73 w Moskwie 
B e r l i n. (Tel. wł.) Donoszą z Mo-­

:ikwy: 
Śledztwo w sprawie morderstwa Ki .. 

rowa zostało ukończone. Ogółem are­
sźtowano i osadzono w więzieniu 73 
osoby. 

Rozprawa odbędzie się w przyśpie­
szonem tempie i wyznaczona została na 
13 grudnia. Oskarżonym zarzuca się 
spisek i zdradę stanu względnie przygo­
towanie akcji terorystycznej. Wszyst­
kim grozi kara śmierci. 

święto patronki górników 
I{ a t o w i c e. (PAT). Świat górni­

czy Śląska ob<:h-odził wczoraj trady-cy j­
ne święto swei patronki. św. Barbary. 
Rano górnicy. zwolnieni z pracy, udali 
sie g-remjalnie na nabożeństwo do ko­
ścioła. a następn ie delegacje poszcze­
gólnych kopalni wzięły udział w uro­
czystości wręczenia odznaczeń zasłużo­
nrm pracownikom górnictwa. Ogółem 
na Śląsku odznaczonych wstało 700 
górników. 

Zgon mapnata pr.asowego 
L o n d y n. (P AT). Dziś zmarł ma­

gnat prasowy, lord RiddelI. 

Proces n.au~lyclelski 
prz·ad Najw. Trybu ~łem 
'vV a r s z a w a, 5. 12. Najwyższy 

Trybunał Administracyjny rozpatry­
wał skargę nauczycielki kontraktowej 
Michaliny W. z państwowego gimna­
zjum. której Z. U. P. U. w roku 193Z 
odmówił płacenia zapomogi podczas 
wakacyj. Trybunał stwierdził, że przed 
m:naniem nauczycieli za pracowni­
ków sezonowych mieli oni prawo w 0-
kresie wakacyj do zasiłków Z. U P. U. 
Dopiero ustawa z 22 marca 1933 r. 
wprowadziła w szkolnictwie sezon 
martwy i umała nauczycieli za pra­
cowników sezonowych. (w) 

Prezydent Rloiitej 
hnflior.owym profeso'rem 
War s 7. a w a, 5. 12. Najstarsza u­

czelnia szwa~carska, uniwersytet we 
Fryburgu, nadał Panu Prezydentowi 
Rzeczypospolitej godność profesora ho­
norowego. 

Kto chce mi,eć telefon? 
War s z a w a, 5. 12. Zarząd "Pa­

sty" postanowił przez 4: miesią.ce. t. j. 
od 10 grudnia do 10 kwietnia. zakładać 
bezpłatne telefony w Warszawie, Ło­
dzi i w Białymstoku. (w) 

Pociąq zabił 5 osób 
R z y m. (PAT). Dzienniki donoszą, 

że w tunelu Migliarina pociąg towa­
rowy wjeChał na grupę robotników, z 
których 5 poniosło śmierć. Tra! Ja na wodach Pac liku 

Kont.,ola działalnDści 
Lewjatana 

Rozpaczliwe S. O. S. z samolDtu Ulma - N,a 'pomoc zagrożonym leci 18 wodnopła-
t,owców amerykańskich -

War s z a w a, 5. 1Z Pojawiła się 
sensacy.ina pogłoska o pr01ekcie utwo- B o n o l u l u. (pAT). PogłOSki o 
rzenia komisji ministerjalnej przy u- znalezieniu samolotu Ułma okazały 
dziale przedstawicieli ministerjum się fałszywe. Aparaty, które wysłano 
skarpu i sprawie?liwości oraz ~rze~y- po otrzymaniu sygnałńw S. O. S. do­
stu l handlu. ktoraby. przysłQ.p;ć. mla- łychc2as nic natrafiły na ślady lotnika. 

panuje zaniepokoJenie. Od 10 godzin I bywajcie I zabierzcie nas. Przyp.­
brak wszelkich wiadomoścI. szezam, że zdołamy się utrzymać na 

L o n d y n. (PAT). Dzienniki angieł- powIerzchni dwa dni." 

la do przcprowadzenla kontrolI nad I . 
dliałalnością. Lewjatana (w) Co do losów Ulma l jego towarzyszy 

skie zamieszczają następujące, pełne 

dramatycznego napięcia wiadomości 
radjowe, otrzym.ane od UJma. 

"GodZ. 11,20. Znajdujemy Si, na pa­
ludnie od HonolulU, ale obecnie zawra­
canty." 

"Godz. 11,25. Straciliśmy klerunek 
lJ siłował'lI one ~organi~ou:ać '1nanifestac.1ę na ~nak salidar- wśród chmur i silnego wiatru przeciw-

ności ~ r~qdem te sprawach religijnych neao. Benzyny starczy na 15 min." 

Ukamieniowanie dwu kobiet w Meksyku 
B u e n o s A i r e s. (PAT). DonoszQ.1 socjalistycznej usiłowały zorganizować G·odz. 11 30 Opuszczamy się. Ude-

z Meksyku, że w miejscowości Acajete manifestację na znak solidaryzowania I i·ś ' d .. 
w stanie Puebla wzburzony tłum uka.. się ze stanowiskiem, za:ętem przez rzy 1 my o wo ę· 
miellował dwie kobiety, matkę i córkę. I rzą.d w prawach rcligijnych. "Godz. 11,58. Osiedliśmy na wodde 
która z ramienia stronnictwa akCji i l zwracamy maszynę pod wiatr. Przy-

Na tem komunikat radjowy urywa 
się. Natychmiast 18 amerykańSkich 
woduoplatowcńw wyruszy!o na pomoc. 
Poza tem UJma szuka tran'Joceaniczny 
statek pasażerski "Prezydent Coolid~ 
08", 18 amerykańskich łodzi podwod­
nych, 3 amerykańskie torpedowce, 2 
parowce przybrzeżne i liczne japoń5Jkie 
stałki rybackIe. Statek "Prezydent 
CooUdge" przybył już na miejsce, gdzie 
przypuszczai" źe UJm oriadł na wo­
dzie, ale żadnych śJadów nie znale­
ziono. 
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22) 
Cenzura nie ma ża.dnych .spe· 

cjalnych zastrzeżeń przeciwko Sienkie.­
wiczowi jako takiemu, - odp,arł, wpa­
trzony w czubki swoich pracowitych 
palców: - ale ma grube zastrzeżenia 
co do "Krzyżaków". Już sama nazwa 
"Krzyżak" jest tak nienawistna dla 
wielu Polaków, że przez wzgląd na o­
bec.ną przyjaźń polsko-niemiecką nie, .. 

- Wu permete, szer metr, - wtrą­
cił Odorono, - jeśli pana dobrze zro­
zumiałem, to. nasza cenzura nic chce 
dJrażnić hitlerowców nazwą "Krzyża­
cy". Ależ to dTobiazg! Obmyślę na po­
czekaniu sto lepszych tytułów dla 
naszego sUPerfilmu. Naprzykład ... o, 
mam: "Dwie kochanki"! 

- Jakie kochanki? - spytał Świa­
topełle - Skąd dwie? 

'- Danusia i Jagienka. To były 
wprawdzie żony Zbyszka z Bogllal1ca, 
ale określenie "żona" nie ma w sobie 
nic romantycznego, że nie powiem pi­
kantnego, 

- Jedna żona to pToza, ale dwie 
toiuż ma posmaczku i pociąga pu­
blkzność . . Dlaczeg-oby nie naz""vać fil­
mu: "Jeg-o dwie żony"? 

Pro:ekt Stillwassera został natych­
miast zlicytowany przez niewyczerpa­
nego w pomyslach reżysC1:a: 

- Na to niewielu złapiemy. Po 
.,Sr.eściu żonach He'1.l'yka Ósmego" nie 
z~imponuJe-my nikomu tytułem "Jego 
n.wic żony". Jako coś nierównte bar­
dziej pik'antnego proponowałbym ty­
tuł: "Występna miłość ,>;a,konnika". 

- Brawo! - Światopelk już "ię za­
palił. - Ślyczny tytuł! Bardziej kaso­
wego sobie wogóle nie wyimag:nowy­
wam... Tylko skąd wziąć zakonni­
ka? 

- Jakto, skąd; każdy Krzyżak był 
napóJ z \t'k..fJ,JJń:j)ii em, a... . 

- Co pan pbwicsi, nic nHl wkdzia-
łeml . , J. 

- ., . a rlo połowy rycerzem. 
- Do połowy? To znaczy tak, jak 

syrena. Że do pasa rycerz, a górą . . . 
- Panie .Moniek, pańska żałosna 

naiwność jest o}:' kąkur! 
- Myślę, że wygadaliście się dosta­

tecznie i nareszcIe dopuścicie mnie do 
głosu, - rzpl(ł nareszcie mecellas Btl­
cio, 'sztyletując wzrokiem Mońl,a J«()­
rzeniowskiego. który znów usta otwie­
rat (Rewelacyjna nowina reżysera, iż 
Krzyiacy byli napół r.nkonnikomi. a 
napól rycerzami, wprawiła MOl'1l<a w 0-
~łupienie; dotychczas przypuszczał. że 
centaury i syreny to produkt bujnej 
\vyobraźni starożytnych Greków, a tu 
okazuJe się teraz, iż autentvczni I{rzy­
in.ey talde I,'yli tacy pói na pół ni to pies. 
ni wydra. No, proszę, proszę, .. ) - Nie 
chcl} wam robić złudzeń, - cię,g!lęl da­
lej mccenu.s Bucio, - i musr.ę oznaj­
mić, że ani opuszćzenia nazwisku. 

S1('n IdewIcza, am zllliana tytUłU "Krzy­
żacy" na "MiJość zakonnika" nie udo­
IlTl1 cha cenzury. 

Tu w obszerniejszem przemówieniu 
wyłuszczył, o co chodzi cenzurze. \Vy­
tw6rnia "Świat-Pol-Film" postanowi­
ła nakl'ę-cić "Krzyżaków". Pięlmie 
Jeszcze parę lat temu t. zw. miarodaj­
ne czynniki nictylko, że nie miałyby 
nic przeciwko temu, ale jak naJclll~t-

niej byłyby. użyczyły swej pomocy, n. 
p. przez oddanie do dyspozycji wytwór­
ni kilku .szwadronów kawalerji do 
scen batalistycznych. To wypożyczanie 
wojska i sprzętu wojennego do zdjęć 
było swojego czasu na porządku dzien­
nym, a szarża ułanów stanowiła naj­
częstszy happy end tych szablonowych 
filmideł. Jeszcze parę lat temu filmo­
wanie krzyżackich okrucieństw i naj­
grubszemi nićmi szyte podjudzanie 

.., ' " , -

pan rozumie, drogi' mecenasie, prze­
cież pan sam ... 

- Pardon l Ja już nie jestem Ży­
dem, - zastrzegł się mecenas Bucio,­
a jako chrześcijanin, pomny prtykazań 
o miłości bliźniego i wybaczaniu nie­
przyjaciołom, nie mogę nie napiętno­
wać mściwości, jakiej pan chciał dać 
upust w swoim filmie. 

- Me, rewną. a no mutą, - upom­
niał ich Odorono; - czy pan mecenas 

- A kiedy to może nastę.pić'l 
- Bo ja wiem. Pakt o wzaJ~m,?eJ. 

nieagresji zostal zawarty na dZleslę6 
lat. O ile go więc później nie sprolon­
gują,. na dalsze dziesięć ... 

- Mecenasie, - jęknął właściciel 
wytwórnj, - to nieładnie z pańskiej 
strony sie puszczać na dowcipasy, gdy 
ja ... 

- A propos - wtrą,cil mecenas 
Bucio z nagłem ożywieniem, - czy 
nie wie kto z panów, dokąd poszła. 
nasza słodka Nelly? 

Moniek Korzeniowski. choć nie 
miał zeza, ja,k reżyser Odorono, ale 
umiał mistrzowsko zezować i zawsze 
zauważył to, co uszło ogólnej uwadze. 
I tym razem on ieden dost.l'zegl i za,­
pamIętał. że Mac Luppo oraz Nelly 
Ricci jeszcze w trakCJe targów o wy­
sokość zaliczki mecenasa wymknęli 
się do .. chal'uktel'yzatorni" Mecenas 
Bucio pośpieszył tam natychmiast, nie 
tros7cząc się o bez!łTanlcznie przy~nę­
bionego Światopełka. ani o dalsze 
losy nieforlllnnych "Krzyżal{ów". 

- I co teraz, sie pytam? 
- Jest tylko jedno wyJście,'-

mrulinął zatnyślony mistrz Odorano. 
- Słyszałem JUŻ. :vtam czekać, aż 

~iemcy zaczną. znów drzeć koty ~ 
Polską Mam czekać mOŻe sto lat. a. 
przez ten C;ta;: taki kapitał bę,jzie 
marhvy. zamrożony w zaliczkarh. w 
kostiumach. w kIlkuset metrach ple~ 
nerów. - Z Światopelka gorycz try­
skała, jak woda. z motorowe] sikawki 
strażaci<icj. -A tymc7.asem ci. Cu wzię­
li zaliczki powymie-mją! Tymczasem 
kostjumy się t07.kl·uszą ze star{)ści! 
Ja też, pun też. on też, WS7.yscy, wszy­
scy!' -'- zmęczone od ciągłei gMlyku-

j 
lacji ręce opadły mu bezwładnie, '­

. wszyscy ,ponie."jemy straty. Ręce mi, 
I hUf lMłą. zelui' nie mogę daJefmó.\v~~. 

, 
Zato reżyser Odorano mhtl wYf.l~­

częte dłonie i spral!n\One niehu, za.-
tem on teraz p:los zabrał: ; . 

, 
- Aczlwlwiek .jestem 7.awsze z nnj·. 

wyźszem uznaniem dla szerokieg-o 
horyzontu menta Iności naszego 7nako-

I 
mitego synd~·ka. to jeonak wyrłaje nU 
się. że tym razem wyjątkowo przeoczy­

Polaków pn:eciwlw Niemrom. czy na- sądzi , ze duże zmiany w dialogaCh, 0- ła ona ... 
odwrót byłaby bal'dzomilę Widzi;lne. puszcze~ie wszel~ich aluzyj ?O hitle-

I 
~ Jaka ona? - wtrącił Moniek. 

Lecz dzisiaj.. . ryzmu I tak dalej upozytyw11lłoby ne- Mentalność! 
Dzisia.J· kurs Pblitykl zagraniczneJ' gatywny stosunek cenzury do naszego C t . 'l 

obrazu? - o o Jest 
zmienił się radykalnie. \Vl'z:}cy od pra-
wie tysiąca lat kócioł nicll!lwi:3ci pol. - Niestety. nio. Choćb~'ś.cie odjęli 
sko-niemiechej nakryto i zamknięto tn wszystko, choćbyście zm icn i li t.ytuł 
hc-rmetycznie na dziesil,ić lat. Dzisiaj: l(rzyżacy", pozostanQ. "Kl·zy~a.kami". a 
"Polak, Ni.'lmiec dwa brata.nki" (Mile .,h.rL..\<:l.aków" w żaunej formie miaro­
Madziary, \vybaczcie tę pożyczkę). A dajne czynniki jako taklO na ekrany w 
skoro tak, to oczywiście cenzura nio Polsce 11 ie puszczQ,. 
może tolerować filmu. którego lal"ÓW- - Więc co ja mam pOClQ,Ć? - jęk-
no treść, jal{ I tendenc.;a jaskrawo ko- nę,l ŚWlaiopełk. 
lidujc, l oficjalnym kursem polityki. ... " -Przerwnć nakręcanie filmu na~ 

.. - Już sami "Krzyżę.cy·~ jąko t~cy, tychmiast, bo każda minuta powięk­
- ' kłapał dalej meceńas Bucio ' z sżyb- sza pańskie ·niepotrzebne wydatki. 
kością kulomiotu, dającego sześćset - Przerwać! Dobrze panu gadać. 
strzałów na minutę, - są dziełem po- A wie pan, ile już inwestowałem w 
niekąd tendencyjnem, a cóż dopiero ten parszywy int.eres'l Ile kosztowały 
mówić o waszej przeróbce tej powieści. kostjumy, zbroje i tygounlowy pobyt 
Nawet knyże na płaszczach komturów ekspedycji w Puszczy? Ile wybuliłem 
porohiliście w ksztaJcie. swastyk .. tytuł6m zaliczek artystom, statystom, 

. - Mą dje, to ostatecznie dałoby się robotnikom i. wogóle całej ban~zie? 
wyretuszować, (Toć pan takze mi dziś wyrwał zyw-
. _ Ale jak wyretuszow.ać. antyhi-.I ~em . zp~d .serc.a dwie setki). Albo ile­
tlerowskę.. myśl p.rzewodnią filmu, lub smy zu~yh tasmy. J?-a plenery? Ile ~­
choćby te ustawiczne wycieczki oso~ dę ~uslał zapłaclC za trzy tygodn~e 
biste przeciwko osobom,. które są dziś atelJer,. bez wzgI~?u , na to, czy SIę 
u steru rządów w Niemczech? I poco t';1 będZIe ~o kręCI c, czy wprost ~rze­
było pchać takie aktualności do obra- ~Iwme'? NIe. przesa?zę,. g~y p~wlem .. 
zu historycznego, którego akcja roz- z~ to koeztuJe do dZlS. pI~cdziesuł-t t:r-
gry\\a się w sIęcyl I taka kupa plemędzy ma lsć 

. . . ' . . w błoto dlatego tylko, że rządowi za-
. -. W którem ~tu]eclU? No .OCZywl- chciało się zgody z Niemcami? Precz 

ŚCI~, .ze ... plus ~ll1US w .sredmowlecz- z takę.. połityką,! Ja chcę wojny! Tego 
n07c.l, :- wtrąCI.' St!!lwasser, najbrur- wyma.ga interes rodzinnego przemy­
dZIeJ biegły w hIstorJl. slu filmowego' - Tu wzburzony 

- Tak jakoś. Więc poco to było Światopeł>k szarpną,ł za rękaw mece-
wtykać do filmu? nasa, którego wzrok błądził po przed-

- Se ne pa mla, ale sam pan dy- sionku ateljer, ~zukająo kogoś wśród 
rektor życzył, - odparł Odorono w od_o gromady obecnY6h. - Mecenasie! 
powiedzi na karcące spojrzenie syndy- - Słucham. 
ka w wytwórni. 

- Tak, to ja, sie przyznawam, że 
mea culpa, - westchną.ł przygnębiony 
Światopełk; - kalkulowl.łemlobie, li 
ei moi "Krzyżacy" to będzi6 taki filmo-

. wy "Braun buch" , Liczyłem nietylko 
na Polskę, ale na Anglję f Pafestynę, 
słowem na te kraje, gdzie my, Żyd·zi .. , 

- Radź pan! Od czego jest pan 
syndykiem wytwórni 'l 

- Cóż ja mogę poradzić, wojny 
przecież .ni. I!Ipowoduję. Niema innego 
wyjścia, tylko musi pan czekać aż 
stosunki polsko-niemieckie tak się 
'znów zaostrzą, że cenzura pozwoli bez 
trudności nakręcać .dalej "Krzyża.ków", 

- Weźcie go stq,d. tę p~:rsonifl'kn.­
cjQ tępoty lurlzl<ie.i! - wr?aslląl reży­
ser. a kiedy Moniek dal Światopelko­
wi potró:nc słowo honoru, że już w lę­
cej nie b~dzie przerywał, mistrz ciQ~ 
gnął dalej: - Wydawa mi srę, powta­
rzam, iż kochany mecenas Budo 
Pl'zCQczyl inne wyiści.a z na~1.ej ciQż­
kiej sytuacil. Wydawa mi sie, iż nie 
groti to panu, sze'r direktor, by. ci, co 
pobrali zalic7.ki. zdQ.żyli wymrzeć bez­
produktywnie dla pańskieJ firmy. By 
kostiumy należało za be7cen spr'ledać 
handlarzowi starzyzny, iżby nie po­
szarpał ich bezlitosny zQ.b czasu .. ·. 

- Czyj zę,b? - Moniek uderzYł sil) 
w' piersi'. - Ja nic nie mówię, dajQ 
słowo honoru' . 

. - Mnie ręka !!wędlo:i do pana! Wy­
dawa .mi się. że w ogólności w~zelkie 
te pańskie inwestycje, szel' direk tor, 
przy zaakceptowaniu mojego pomysłu, 
mogą. nie p6.i§ć na marne, że nie stra­
ci pan ani gros?a, to znaczy najwyżej 
dwa, trzy tysiące złotych. . 

- Gdyby tlik było naprawdę, 
(dłonie Światopełka. 1uż trochę odpo­
częły) - to nazwałbym pański pomysł 
genjalnym! 

- I takim ci on jest zaiste, - przy­
~nał Odorono, spuszczają.c skromnie 
oczy; a właściwie jedno oko, bo drugie, 
to z zezem, było "nie do spuszczenia". 
- ~omysł ten bowiem zarówno przez 
sWOJą nadludzkę. prostotę, jak i .. , ' 
, - Pan mi nie trzyma.j w niepew­

nOŚCI, pan mów już. natychmiast, na 
czem się zasadza ów genjalny pomysł. 

- Sie zasadza na umiejętnem prze­
robieniu "Krzyżaków" na Ballady-
n')"! " 

(Cią,g dalszy na.stapi.), 
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"Panie starosto nam wystar(zy kapral" Bóle w łol,dku, ściskanie w dołku., 
obstrukcje, gnicie w kiszkach. gorycz 
w ustaJch, złe trawienie, bóle głowy, ob­
łożony język i Madą cerę łatwo usunąć 
przez częste stosowanie wody gorz.kiej 
Franciszka-Józefa. biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełnIJ. 
szklankę takowej. Zalecana przez le:k. Dowcipny żyd na konf·erencJi wyborczej 

L 6 d Ź, 5 grudnia szwadron czy pluton, wypełniający I Ale, jeżeli ma. być w ten sposób 
. Mamy ~o za~otowania wyjątkowo rozkazy oficjalnego komisarza rzą.do- traktowany - to lepiej, ażeby takiego 
~lekawą hIstorYJkę. I wielce poucza.. wego lub zakonspirowanego komisa- samorządu wcale nie było. Przynaj­
Jącę.! Zastrz.egamy się jednak, że jest rza, wysuniętego z pOlecenia innych mniej wiadomem wówczas będzie, że 
ona .w. całej rozcią.głości prawdziwa, czynników. odpowiedzialność za dobro miast na.­
choclaz z pozoru wygląda na ane- I mówi się potem, że nowe prawo szych - a i wiosek taltże - ponosi 

Tg 1790. 

zabił chałupnika Piotra J.awrynowi-
cza. 

gdotę. samorządowe "przecięło powijaki, do- rząd i jego komisarze. Poco w dzisiej-
Spra"\~'a dzieje się w jednem z ma.- tychczas krępujące samodzielność pl'e- szych, tak smutnych czasach, tworzyć 

łyCh mlasteczok województwa łódz- zydenta czy burmistrza". Ładna to o- jeszcze dalsze fikcje? l do tego fikcje 

Zabity i zabójca często grywali w 
karty. \Y czasie gry w niedzielę ubie­
głą wynikła między nimi sprzeczka 
() 30 groszy. Ślusarczyk nie chciał La­
wrynowiczowi dać przegranej kwoty. kiego. peracjal bardzo kosztowne. 

Partnerzy się rozeszli i zda'\\'ało się, 
że spór o tak minimalną kwotę jest 
zakończony. Tymczasem kiedy po u­
pływie prawie 48 godzin przybył La.­
wrynowicz do warsztatu Balcerowicza, 
i nanowo zaczął się upominać o 30 gr. 

Po wyborach do rady miejskiej Samorząd w Kongresówce ma za- Kto wie, czy istotnie nie lepiej by-
przyszło tam niedawno do wyboru I ledwie kilka .lat istnienia, ' nie mógł łoby odkomenderować na zarządców 
zarządu miasta. Ponieważ sanacja" się należycie rozwiną.ć, nie mógł je- wsi kaprali, na miasteczka sierżan­
miała w radzie absolutną ,,~iększość szcze stać się szkołą obywatelską my- tów, na większe miasta szarże wyższe. 
więc wybrała na burmistrza członk~ ślenia i działania narOdowego i pań- Ale, na Boga, nie nazywajmy tego 
klubu radzieckiego B. B., prezesa stwowego, bo taka szkoła musi trwać s a m o r z ą d e m! 
zwią.zku rezerwistów wtem miastecz- dłuższy czas. 
ku, p Ol' U C Z n i k a rezerwy z odzna-

PRAWDZIe Ze sporu wynikła bójka. Ślusar­
czyk zadał swojemu przechvnikowi 
kilka uderzeń fińskim nożem, na sku­
tek których zraniony wyzionął ducha 
na miejscu. 

ezeD1a~i wojennemi, cieszącego się 
zaufamem tamtejszej "sanacji". 

Ale ~bór ten nie podobał się panu 
staro~cle. Trudno mu było oficjalnie 
",:ystąpić przeciwko wyborowi, gdyż 
n~e było kon~l'etnych powodów do ta­
kIego wy~tąpIenia, więc pan starosta 
zastoso~~ł dowcipną taktykę: Laczą.ł 
zwlekll:c l dotąd zwleka z przesłaniem 
Odpowlcdnicgo wniosku do wojewódz­
twa z propozycją zatwierdzenia wy­
borno 

Taj~mn iea zwłoki jei'f do:;ć prosta. 
OkaZUje się, że pan stal'osta miał in­
nego kandydata na miejsce burmi­
strza, a mianowicie swojego znajome­
go czy prt,yjaciela, nawet również ofi­
Cera rez~l'~\·Y. al.e w hieral'cbji stoją,­
cego wyze], gdyz m a jor a. Pan sta­
rosta zaczął czynie prywatne starania 
w klubie radzieckim B. B., ażeby u­
chwał~ pipnyotna anulowano i wv­
b:ano jego kanc1.ydata - majora. Ak­
~Ja. ta sz.ła jedna~, choć to szaruga 
JeSIenna l błotna, Jak po grudzie. Pew­
ne, drobne szanse zmiany stanowiska 
klubu radzieckiego były.' Wtedy pan 
starosta zaprosił do siebie radnych 
żydowskich. 

• N~ pogwark~ przyjaCielską oczy­
w1ścIe. 

I w toku tej gawędy, tak od nie­
ehc~nia, zaczął Żydom tłumaczyć, że 
m~ze byłoby jednak lepiej, gdybY bur­
mIstrzem został mianowany ma,ior, bo 
to przecież nietylko wyższa szarża ale 
i wyższe stosunki w kraju i w War­
szawie, a stosunkami można dziś wie­
le zrobić. Niewątpliwie przydadzą się 
one tak biednemu miasteczku... jak 
to, które wybierze pana majora. 

Żydzi słuchali, kiwali głowami i 
nie śpieszyli się z odpowiedzią. Przy­
ciśnięci jednak zaczęli kręcić i lawi­
rować. Wkońeu jeden z odważniej­
szych wypalił: 

- Panie, st.arosto, wielmożny panie 
staroąto! A poco nam maj osra 't 1uż i 
porucznik dla nas zadużo. To kosztu­
je. Dla takiego małego miasteczka, jak 
nasze, wystarcLyłby nawet k a p r a l. 
Tobyśmy jeszcze najlepiej wytrzymali. 
. . B~ts.trz wybn;tny przez radę do-
tQ.d me Jest zatwlerdzony oficjalnie. 
Nas to ostatecznie ani ziębi, ani grzeje 
niech się martwią. tem .,sanatorzy"' 
ale, że sprawa jest naprawdę eh8J1"a.k.: 
terystyczna, to rzecz inna. 

Więc tak oto wyglą.da wola. wybor­
e6w, tak wyglą.da wolność samorządu. 
Przeradza się w targi, w na.rzucanie 
kandydatów. 

W przededniu wyborów do zarzą.du 
m. Łodzi pisał tutejszy organ "sana­
cyjny" "Kurjer Łódzki": 

. . . ,.Od lat powtarzamy maksymę, 
że kpi ej , aby ludność sama sprawowa.­
ła. zarząd swych interesów lokttlnych 
jako tako, aniżeli k t o ś i n n y miał­
by La. nią. wykonywać to bardzo do­
brze ..... 

lonemi słowy organ "sanacyjny" 
stoi na stanowisku, słusznem 'T,reszt~, 
że lepszy jest samorzą;d choćby nie­
doskonały, aniżeli narzucony, choćby 
doskonały komisar7 rządowy. Zgadza­
my się z tem zupełnie. 

W praktyce wygląda to jednak w 
ten sposób, że gdzie tylko powstanie 
dań możliwości prawnej wysuwa się 
komisarza rządowego, a w innych 
znów wypadkach narzuca się kandy­
datów wcale miłych władzy admini­
stracyjnej, a więc nieoficjalnych ko­
misarzy rządowych, przewala nato­
miast wybranYCh przez rady miejskie. 
Nawet chociażb)' owi kandydad, jak 
w konkretnym wypadku, pochodzili 
z łona "sanacji". Wystarczy, że nie 
podoba się nos takiego . wybrańca ko­
muś z wpływowsz:ych panów z admi­
nistracji państwowej. 

Taki samorząd jest więe absurdem! 
A potem żQila się od niego "zdolno­

ści do życia", gdy naprawdo ma to by~ 

Pogrzeb ś. p. Męciny-Krzesza Sprawca zabójstwa pobiegł na.tych­
miast do policji i sam przedstawił jej 
swój strasźny czyn. 

Stan zdrowia Tł,oczyńskiego 
\Yarszawa. (PAT). Jak się do­

wiallujelU~', "tan zd'l'o\'via najlepszego 
na,;zego tenllbisty Ignacego Tłocz)r11-
ski ego, przeb)'\,ającego w Rabce, ulega 
stale poprawie. O ile w poprawie nie 
nastąpi niekorzystny zwrot, wówczas 
projekto,vany "'yjazd Tłocz:nlskiego 
do Portugalji. dojdzie do :okutku w 
pierwszych dniach stycznia 1935. 

Tragiczna śmierć narciarza 

l'a cmentarzg-arnizono\v'y ruszył kondukt żalobn.v z doczesnemi szczątkami 
sławnego malarza polskiego, ś. p. Męcilly-Krze~za. 

\Y i e d e li . \P A T). 'W Illsbruku 
zma.rł tragiczną Amiercią. w czasie 
ćwiczeń narciarskich znakomity nar­
ciarz i alpinista, płk. Bilgeri. Śmierć 
nastąpiła wskutek gwałtownego '1-
padku, który spowodowal silny wylew 
krwi. Bilgeri liczył 64 lat. 

spół chórzystów Opery poznańskiej . p o z n a ń, 5. 12. Dzisiaj odprowadzo­
no na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki sędziwego malarza-artysty, śp. 
Józefa Mędny-Krzesza. Skromną dębo, 
wą trumnę, kryjąeą w sobie zwłoki mi­
strza, ustawiono na katafalku w kośde­
le garnizonowym. 

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy Zmarłego odprawił dziekan wojsk 
polskich. ks. prałat \Vilkans. Podczas 
mszy św. pienia żałobne wykonał ze-

Po odprawieniu wigilii przy trum­
nie, kondukt żałobny wyprowadz1ł ks. 
prałat Wilkans w otoczeniu duchowień­
stwa na cmentarz garnizonowy, gdzie 
zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym. 
Ostatnią poslug~ Zmarłemu artyście od­
dało licznie obywatelstwo poznańskie, 
przedstawiciele świata artystycznego i 
kulturalnego, oraz kolonU francuskiej, 
osiad1ej w Poznaniu. 

Zmarł 
słynny badacz polarny 

Bru k s e l a. (PAT). Zmarł tu 
słynny badacz polarny Gerlache de Go­
mery. 

E , 

Smierć podczas sporu o 30 gr 
Groźny poźar w 'atelier 

B u r b a n k (Kalifornja). (PAT). 
Pożar, który wybuchł w ateljer fiImo­
wem Warner Brothers First Nationale 
Pictures spowodował znaczne straty, 
sięgające setek tysięcy dolarów. Pod­
czas akcji ratunkowej 15 osób odnio­

Tragiczny koniec g'l"1I 'UJ kw-ty 

G d y n i a, 6. 12. Gdynię obiegła wczo-I cerowicza przy ul. Portowej. Pomoc­
raj wieść o zabójstwie, jakiego doko- nik krawiecki, zatrudniony w tymże 
nano w warsztacie krawieckim p. Bal- warsztacie, niejaki Leopold Ślusarczyk 

slo rany. 

Mabl~ Z8.pneezyla i un.tósł& Iłę na. k&~ 
napie. 

- Czy ojciec leży u siebie? 
-Tak. 
- Muszę do niego pójśt. 
luzy powstrzymał jQ.. 
- Nie idź, Mable. Zreszt. nie D1OŻe.sZ 

nawet, 1-0 pokój jest zamknięty. 
- Dlaczego? 
- Aby nikt nie wszedł przed priyby-

ciem policji. Posłałem Toma po nią. 
Nie T'ytala więcej. Wycze'rpana opadła. 

na poduszkę. Jerzy przyglądał się jej nie-­
spokojnie. 

Tak przeszły długie minuty, ai wre~ 
cie odezwa.ł się w przedpokoju dzwonek. 

• • • 
Mable zerwała się wystr~zona. le'fTI 

powstał. 

Po chwili w'5zedł Tom. 
- Byłeś na poselstwie i na policji! -

pytał Jerzy nerwowo. 
- Tak, wszędzie ł;yłem. Urzęd.nłcy 

przyszli ze mną. 
- Gdzie s.ę. 'I 
- W przedpokojlL 
1erzy skierował się ku drzwiom. 
- Leż spokojnie Mable, wrócę ze. 

ehwilę· 
Ale MabIe zaprzeczyła i podniosla. Eli~ 

II kanap" - . . 

-S'7 

zna, oł)owł.ozany pomóc nies!częS1iweoj i 0-
bronić ję. 

Ują.ł mocno jej ręce i zapytał: 
- Uspokój się, Mable. WS'zak jesteś 

silna i od-ważna.. . 
- Tak, mój drogi - przymała Mable, 

albo przynajm-niej będę się starała nię. być. 
Tylko nie dręcz mnie dłużej mfIezenie.m. 

Spojrzała 11a niego błagalnie, a ką.ciki 
ust poczęły jej drgać. Była bliska płaczu. 

lerzy począł ją pieszczotliwie gładzić 
po włosach, pragnąc ją usPokoić. 

- Odwagi - sze:pnął i dszej jeszcze 
dodał: 

- Ojcu coś się stało. 
Mable znieruchomiała, ~y poszerzYły 

się, a z otwartych ust wypły·nlłł ja:kiś obcy 
głos: 
~ Ojeu! ..• 
:Kapitan skinę.l twierdząeo. 
- Zachorował? - pytała badawczo. 
~ Nie, gorzej jeszcze. 
Przy~iągnQ.ł ją do siebie, pragnąc pocie­

szyć. 

Wyrwała się jednak z jego obj~ć i po­
myślawszy chwilę, wykrzyknęła: 

- Nie żyje? ... 
lerzy nie odpowiedt;iał, tylko si'lniej u­

ścisnął jej ręce. 
Mable zrozumiaila. 
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loury rama na fI l! Wl!l~ !I 
Pijak nożem uśmiercił nIewinnego człowieka 

C h o j n i c e, 6. 12. Na drodze wiej­
~kiej. w Okoninach Polskich, wsi polo­
z?ncJ w borach tucholskich. ro~grał 
SIę ponury dramat, którego ofiarą 
paJI 21-letni Wiktor Wesołowski, 
praktykant leśny z Białej, powiat tu­
cholski. 

Kiedy Wesołowski po odwiedzeniu 
n.arzeczonej w Okoninach, znajdował 
SIę w drodze powrotnej, napotkał gru­
pę lujzi, w której znajdował się 30-let.. 
ni Józef Biedny, robotnik z Okonin w 
stanie pijanym. Przy wymijaniu, 'ro­
botnik Biedny 2atoczył się i uderzył o 
rower Wesołowskiego. Na niewinną 
uwagę młodzieńca, pijany B. chwycił 
go za krawat i kilkakrotnie uderzył w 
twarz. 

Gdy W., nie przygotowany na taki 
o~.rót sprawy, starał się wyrwać z rąk 
pIJaka. ten błyskawicznym ruchem 
' :l.obył z kies~eni nóż i zadal mu jeden 
CIOS w okolicę serca, zaś drugim cio­
sem rozpruł jamę brzuszną. Wesołow_ 
ski.. wydostawszy się z rąk pijanego, 
odblCgł kilkanaście kroków, poczem 
padł na drodze, tracąc przytomność. 
Przewieziony jo szpitala w Tucholi 
zmarł po kilku godlinach. Rana za~ 
dana w okolicę serca, była śmiertelną. 

Zabójca stanął obecnie przed 
wzmocnionym wydziałem karnym są­
du okrę~wego. Zeznał, iż wskutek 

Rekordowe obroty Gdyni 

nadużycia alkoholu, z całego zajścia I rzucił. Prokurator zażądał 10 lat wię­
niczego nie pamięta. Wniosek obrońcy zienia dla oskarżonego. Po naradzie 
oskarżonego. o umieszczenie tegoż w zapajl wyrok, skazują.cy Biedneg:o na 
Zakłajzie Psychjatrycznym dia zba- ł " lata więzienia za umyślne zabójstwo 
dania Jego stanu umysłowego, są.d od- człowieka. (d) 

Uderzeniem młota zamordował żonę 
Stras~na tragedja maUeńska w Toruniu 

T o l' U tJ. (Tel. wł.) Aleksander Zie­
liński (uJ. Św. Ducha 19) 28-letni bez­
robotny ślusarz. zajęty ostatnio prLY 
pracach doraźnych, zamordował swą 
żonę Marję, z domu Zapiecównę, ude­
rzeniem młotka i zwłoki jej zakopał 
w piwnicy. 

Marja Zapiecówna przybyła do To­
!'Unia z Częstochowy ·przed trzema la­
ty i zamieszkała w domu, w którym 
mieszkał także Zieliński. Owocem 
stosunków, do jakich między nimi do­
szło. miało być dziecko. Wówczas, na 
prośby swej zamężnej siostry, p. Wia­
derskiej, ZieJitJski poślUbił swą ko­
chankę. 

Małżonkowie pędzili życie w nędzy 

wraz z dzieckiem. które wkrótce po 
ślubie przyszło na świat. W ub. ponie­
działek Zieliński udał się z żoną do 
piwnicy. Odtąd nikt już Zielińskiej 
nie widział. Mąż jej twierdził, że wy­
jechała do CzęstochOWY. 

W ub. środę powróciwszy z miasta, 
Zieliński zastał w domu policję. Prze­
prowadzona rewizja doprowadziła do 
odnalezienia zwłok nieszczęśliwej ko­
biety. zakopanych w piwnicy. na głę­
bokości 1 mtr. 

Morderca przyznał się do popełnio­
nej zbrodni. Wieść o morderstwie wy­
wołała w Toruniu wstrząsaję.ce wra­
żenie. 

Sprawa trupów iydowSki(h 
Jest ona powodem ciągłych *adra:łnień 

Gdynia,.5. 12. Według obliczeń u-I Warszawa. ~ grudnia l niebos~czy~ÓW 2ydów .. Llcz~a trupów oka-
rzędu morskIego w Gdyni obroty towa. Na wyd~lale .me. ~Y.czny~ un.wersytetu zala SIę lllewyatarcza,ąca I zabrakło p~e· 
rowe portu w listopadzie oSią,gnęły cy- w~razawsklego. lstnle)e WCląt loozc~e kwe· p.aratów do prOBektorjów Wobec tego zalę· 
frę rekordowę.. Ogólny obrót . '6<:ł etla. tru,?ów dla studentów żydo.wsklch. qr. cia praktyczne. dla studentó\\ medykó\o\ 
wr b . wym';Ą ~8D1ZaCJe tydowskle. które wZ1l~ly na sle· 2ydów na dru,snm roku zOBtałr zawteazone 

az z o rotem przybrz~zlJ1m 7037., bie obowi~zek dostarczania trupó\ .... w· bie.( do czasu dostarczenia przez szpital :l:y­
tonn, z czego w obrOCIe zamorsldm tqcym roku uniwersyteckim dostarczyły dowski zwlok. 
przypada na przywóz 93319 tonn a na dCl prosekŁorjów wszystkiego tylko czterech 
wy~z~~toon; ~z~pny~da ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na ()obroty przybrzeżne, z w. m. Gdań- '=" • ----

skiem i wnętrzem kra.iu. Ta,k wysokie­
go obrotu w ciQgu jednego mie!!liaca 
.leszcze nie notowano. Poprzedni rek~rd 
miesięczny w sierpniu br. wynosił 

Balon niemiecki na Pomorzu 
885 348 u"nn ogólnYCh obrotów. Piloci odjechali do Niemiec, a balon ~abe~piec*yly wlad~e 

polskie 

W trzech dniach 
obciąć włosy .•• 

War s z a w a. (PAT), Według do­
niesień z Nankinu, nąd nankiński 
przesłał gubernatorom prowincyj roz­
porządzenie, zalecające w terminie 3-
dniowym obcięcie warkoczy tym oso­
bom, które je dotychczas jeszcze noszą. 
To samo rozporządzenie zakazuje ko­
bietom krępowania nóg. 

Ś w i e c i e n. W., 6. 12. W ub. nie-I ry zapędzony został ponad morze Bał­
dzielę w godzinach popołudniowych tyckie. Tutaj pasażerowie, chcąc uni­
na polach okoliCY Osia, powiatu świec- knąć niebezpieczeństwa życia, po wy­
kiego, lądował balon niemiecki, z trze- rzuceniu wszelkich ciężarów, wznieśli 
ma pasażerami, czlonkami niemiec- się na wysokość około 2000 metrów i 
kich towarzystw sportowych żeglugi pojecha li w kierunku lądu, przyczem 
powietrznej. Balon "Hindenburg", o jednak wskutek mgły pobłądzi1i, tak, 
pojemnoś.ci 945 metrów sześciennych, że dostali się na teren Polski. 
jest własnością Chemnltzer Verein fUr Przypadkowemi gośćmi zajęli się 
Luftfahrt u. Sport, i wyjechał w sobo- natychmiast władze polskie. które też 
tę wieczorem z Drezna w kierunku zabezpieczyły balon. Pasażerowie od­
stolicy Niemiec, lecz wskutek wichu- jechali do Niemiec_ 
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Jłrucfl& ramiona w górę, głowę prze­
ehyJiła wstecz, usta zaś otworzyły się sze­
roko, aby wydać głośny krzyk rozpaczy i 
bólu. 

Ale VI tej chwili 1erzy przycisnął jej sU­
nie rękę do ust i zawołał: 

- Na Bogal Pomyśl o Karolu! Nie po­
winien ciebie usłyszeć! Nie powinien się o 
tem dowiedzieć I 

Mable zagryzła usta i schwyciła się za 
szyję, jakby chciała przydUSić jakikolwiek 
okrzyk. Serce biło gwałtownie, pierś uno­
sila się szybko. Salon napełnił się cichemi 
jękami. 

Ramsay stal bezradny. Umysł jego pra­
cował wytężenie: "Wszak Mable nie wie 
jeszcze wszystkiego?.. Co będzie, gdy się 
dowie prawdy?.. Jak to przyjmie? •. I jak 
mam jej to powiedzieć? .... 

- I tak nagle to przyszło? - spytała 
Mable, płacząc. 

- Gdzie jest ojciec? Dlaczego nie zawo­
łano mnie do niego, gdy Jeszcze był czas? 
Nie mogę ,tego pojąć. 

- Nie można było eię zawola6, - wyja,­
śniał Jerzy. - Tom był u ojca i znalazł go 
dzisiaj rano w łóżku ••• 

- N!eżywego'l 
- Tak. 
- A więc udar serca '! 

Jerzy zamilkł. Miał tern m6wf~, lecz 
nfr wj ('( j ·;r. ! ja h. 

- 59-

- T .•. ty nie wiesz jeszcze wszystkie~ 
go, - zaczął wreszcie, J'łkając się. 

Przysunął się do niej i począł j~ głaskać 
lek~o, pieszczotliwie, jakby pragną.c odda­
lić ostateczny cios. Wreszcie zaczął: 

- To nie hył udar serca, Mable. 
- Nie? Więc co? 
Nie mógł odpowiedzie~ 
- Powiedz nareszcie, co się stalo ojcu? 
- Zamordowany! 
Powiedział to ł.ardzo efcho, a jednak 

wydawało mu się uderzeniem bicza. 
Nerwy odmówiły Mable posłuszeństwa. 

Zachwiała się, więc Jerzy wziął ję. na ręce 
i lekko ułOŻYł na kanapie. Wzrok jej błą­
dził po ścianach pokoju. 

Po chwili zapytała: 
- Gdzie jest ... Kto więc .• 

Ate Jerzy ukll}kl przy niej i objął ramie­
niem. 

- Uspokój się, nie mów, - błagał. -
la. teź jeszcze nic nie wiem. Tom znalazł 
go. A więc musiało się to stać w nocy. To 
wszystko. 

- I tutaj w mieszkaniu? 
- Tak. 
- Wi~c ten .•• 
Nie mogła wymówić okropnego slowa: 

morderca. 
- Ależ ja musiałabym słyszeć. Czuwa­

łam przecież. 

- Moźe jednak D& chwilę usnęłaś. 

Wybory samnrządowe 
War s z a w a, 5. 12. Jak się do­

w.al1ujemy na Jzień 6. bm wyznac~o: 
no wybory dele1atów do warszawsl{lel 
"ady powiatowej z m. Nowego Dworu. 

PrawdopoJobnie w najbliższym 
czasie zarządzone będą ponowne wybo­
rv ;'urmistrzów w Piasecznie i Nowym 
Dworze. Wkrótce mają się odbyć rów­
'il' z "rb~ ry .vkeburmistrza i ławni­
ków w Piasecznie, ponieważ poprzed­
nie uT"JiE'ważnionc na skutek złożonych 
pr.Jte8tĆ'w. 

Sens31cyłne aresttowanie 
kas 'era unędu Skarbowego 

I n o w r o c ł a w (iw). 4 b . m are­
sztowany ?Ostal kasjer urzędu skarbo­
we~o w Inowrocławiu 34-letni Marce­
li Kowalski. za popełnione nadużycia. 
Kowalski pracował w Inowrocławiu 
zaledwie 4 tygodnie. Poprzednio peł­
nił on funkcje kasjera urzędu skarbo­
wego w Chod7.ieży. gdzie sprzeniewie­
rzył około 10000 złotych . Po nreszto­
waniu usiłował KowalskI popełnić sa.­
mobójstwo, w czem przeszkodzili mu 
policjanci. 

Bezrobotny otruł się gazem 
l n o w r o c ł a w (iw), Syn ("mery­

towanego koleiarla 23-1etni Roman 
Nawrocki wrÓCiwszy w nocy do domu 
wszedł do kuchni i odkręcił. kurek 
galOWy. a następnie zatruł się wziąw­
szy wężyk lZ'azowy z ulatniającym się 
gazem do ust. 

N a marginesie 

SW. Mikołaj 1934 
Pan Feliks Obcięty - urzę<Jnik. zara­

biający formalnie 170 zł miooięcznie. a 
otrzymu iący faktycznie do ręki zł 99.16, 
jest w wielkim klopocie. Ma tonę i troje 
malvch dzieci. którym przecie:l: chciałby 
zrobić przyjemność na Sw. Mikołaja. 
Tembardziej. te dzieci napisaly do nieba, 
ś~iczny list. w którym prosza, o .odwle­
dzinv - ocz}"\Vi~cie nie bez cukierków. -: 

Pan Obcięty kupił za kilkanaście gro­
szy .. klimków". i poloty l je śpil\cym dzie­
ciom. na wvstawionvcb. specjalnie przez 
nie dnia poprzednie!!'o. talerzach. 

Smutnv iakoś bvł te~o dnia pan Feliks. 
Polohl się wieczorE'm do lótka i marzył I 
prosił Bo!!'a. teby przysłał św . Mikołaja z 
nadw~·tką pensji i moratorium na długi. 
Zasnął. Snl mu się. te wszystko jut po­
płacił. te jedzą tt'raz po 3 razy dziennie, 
że dzieci nie płacza z zimna. bo św. Mi. 
kełaj (za .. ta tv" pośrednictwem oczywi­
ście) we wszystko je zaopatrzył. I iut te­
raz państwo Obcięci nie mieszkają w jed­
nej ciasnej ciupce na poddaszu. bo prze­
nieśli się do schludnego trzypokojowsgo 
mieszkanka. 

Pan Feliks pl; rano wstawa~ nie po­
trzebu je, bo jutro ma nocna służ~, -: 
mote snać. Budzą IrO iedn"k rano dzieci, 
opawiadaiąc. te św. Mikołaj przelotnie zo­
stawił Im kilka cukierków. Przyułv si~ 
niemi pOdZielić z tatusiem. który jelSt bied­
ny. bo u niego św. Mikołaj nie bvł. Wiedr:ą 
tet. te I mama. kt6ra jut rvchłl) rano 
"yszla na lekcje, nic od św. Mikołaja nio 
dostała. 

Jakiś tv tatusIu nleszczę~liwy =- m6wi 
mała Krysia - mizerne dziecko - te tet 
do ciebie .iw. Mikołaj nIe przyszedł - ... ale 
mMe ie~zcze przyjdzie - mote starszych 
odwiedza w pótniejszef Dorze? 

Słychać pukanie do drzwi. -
Mała Krvsla otwiera i zamyka 'ta raz. 
- Tatusiu - wQła od progu - ja ei!) 

naprawdę boję otworzyć. - do ciebie przy­
szedł ŚW, Mikołaj i chce z to,ba rozmawiać. 
A jaki "lięknie ubrany - całv na zielono 
l złocon~ Ituziki ma na płaszczu i tekę pod 
pat'hą ... 

Pan Feliks OCZY mru:l:v ł marszczy 
brwi - teg'o św. Mikoła;a zna at nadto 
dobrze. - Ale przyjąć go trzeba - prze­
cież to władza ... 

- Proszę wejść! 
- Do pokoju wtacza si~ pny~rubawy 

komornik sądowy izblita aię do łótka pa­
na Feliksa. - Mój panie! 

- Ma-n tu nakaz zajęcia wszelkich ru­
cbomości za ~ieza~ł'łcony podatek kryzy­
sowy w kWOCIe zł a.20 - Czy pan ma pie­
nią.dze? - Nie ma pan? -'No to będzie­
my lepić! 

Mała Krvsia bacznie ob8erwuje pny­
b:vsza. Jest spokoina bo dał tatusiowi kil­
ka duhch światków panieru' w dodatku 
na katdvm meblu nalepił taki ładnv pa­
plero,,:'v znaczek. - A DOtem poszedł i po­
w~edzlar.. te musi leszcze iść do wielu 
mieszkalIców tej kamienic'". 

Krysia słysząc to ostatn'''.upewniła sfę, 
te to był na Dra wdę ~w. ~łikola i, (bo ktÓ:l: 
Inny chodziłby po wazvstkicl} lokatorach 
domu?), ale iedne~Q nie mOjlła zrozumieć: 
te . tatuś wcale. się. tym św , Mikołajem nie 
uCIeszył. przeCIwnIe - posmutniał na wi­
dok- pr~tów ••• 

HE. 'RY BZYL. 

ł 



KaleDdarz rzym..kaL 
Grodzień Czwartek: Mikola la b. 

6 
Piątek: AmbrożeiCv b. 

KaleDdarz słowlańsJd. 
Czwartek: JaroglLif'wa 
Piątek: Ludomyśh 

Słońca: wschód 7,46 
zachód 15,{(, 

CZWARTEK Długość dnia 7 godz tli m. 
Księżyca: wschód 7,5t 

zachód H,53 
Faza: Nów o 18 godz. 

Rdr!! redak[ji i admioiltra[ji , ŁO~li 
łeJefou redakcji l adDllułstracJl 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy j~ dla intereseaWw 

od 10-12 

Dyiury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. 

Jankielewicza, Stary Rynek 9, B. Głucho>w­
skiego, Narutowicza 6, E. Ham!burga, 
Główna 50, L. Pawłowskiego, Piotrkowska 
307, A. Piotrov"skie,go, Pomorslca 91, 
L. Steckla, Limanowskiego 37. 

Teatry łó,'z~tie 
Teatr Miejski -- "MiloM bez słów". 
Teatr Popularny - Przedstawienie za­

wieszone. 

Kina chrześcijańskie 
AII,.ambra - "Właśnie to". 
Adria - Metro - .. KOCI pazur". 
Bratnia Strzecha - "Sherlock Holmes". 
Capitol - .,~ana·'. 
Casino - ,.Swiat 6 ' , śmieje". 
Czary - "Czerwony wóz". 
Corso - "Viva Viii a", 
Graud-KiDO - .,Złodziej serc". 
LUllowy - .. Grzech miłości". 
LUDa - .. Petersburskie noce". 
Mimoza - "Źle kochana" i "A. L. 14 za-

tonpla" 
Mewa - "Rewizor" i .. Biała odaliska". 
Oświafowy - "Zagadkowa trucizna ge­

nerala Yen". 
Palace - .. Burza w szklance wody". 
Przedwiośnie - .. Czar walca wiedeń, 

skie.!w". 
Rekord - ,.Żółty detektyw". 
Sło:4ce - .. Syn Indyj". 
Stylowy - "Katarzyna Wielka". 

Komunikaty 
z Teatru Miejskiego. W niedzielę o go­

dzinie 12 w pol. po raz ostatni wspn.!lła, 
pierwszorzędnie wysta wiona tra~e "J8 Fr. 
Schillera "Intryga i miłość" dla mlldz;ety 
szkolnej. Ceny najn i ższe od 30 gr dl.! 1.00 zł. 

Nowi sędz'owle Okręgowi. Mają byt po­
wolani na stanowisko s~dziów sl\d'J olo'ę­
gowego w Lodzi pp.: Józef Walcz\k, do­
tychczasowy kiero\"nik oddziaJu t'l(zt'ku­
(\yjnego w Sądzie Grodzkim w Lo h', 'Wn­
wrz~:n:ec Maurer. sędzia śledczy, "-u toni 
Frydecki, przewodniczący Sądu P acy w 
Łodzi. (k) 

Kto może odroczył'! sobie eksmłsltl'ł Wo­
bec częstych zapytań czytelników,.\ kwe­
stji odroczenia eksmisji. zwróciliśmv się o 
informacje do prezydJum sądu gro lzklpgo 
w Lodzl, gdzie wyjaśniono nam, że ubkret 
Prezydenta Rzplitej o wstrzymaniu ,·k~mi­
syj na okres zim, t. j. od 1. 10. 1934 b 31. 3. 
1935 r., stosuje się do mieszkań jeduup"ko­
jo\"ych, wzgl. jednego pokOJU z k',chnil\. 
Mieszkania, składające się z dwóch p..,ko­
jów i kuchni, nie podlegają przepi~ 'm de­
kretu i eksmisja. nawet w wypadk J, ~dy 
dotyczy bezrobotnego, nie mot.! by~ 
wstrzymana. Ubiegający się o wstr'zyma­
nie eksmisyj muszą do Sądu złotyt. poda­
nie i przedłożyć legitymacje, te r,,'etotro­
wani są jako bezrobotni. 

Wstrzymanie eksmisji z mieszk".ń jed­
nOP<lkojowych nastąpić meże tylko w wy­
padku, gdy eksmisja orz.eczona zustała z 
racji zalegania w komornem, z po\\odu 
bezrobocia. 

Nie może być natomiast wstrlvrr, :WII 
eksmisja, gdy została ona orzeczon" z ra­
cji wszczynania przez lokatora ,\" arnu!", 
utrzymywania domu schadzek i t . p. <,ko­
liczności, powodujących niepokÓj w domu . . 
Również, gdy orzeczenie nastą.pHo nlt'tyl­
ko z powodu nieplacenia komorn~~o lecz 
powodem były inne okoliczności, :ak a­
wantury i t. p., odroczenie eksm1.'lJi nie 
przysługUje lokatorowi. (k) 

Kronika policy"na i sądowa 
NieudaDa wyprawa. W Kaszówce do za­

grody Józefa Chojki zakradli się zł Idzieje, 
uprowadzili konia i wóz, na który l.alado­
wali S korcy tyta Uctekają.cych złodziei 
spostrzegł dozorca nocny i wszczął alarm. 
Wszczęty pościg doprowadził do Ujęcia 
sprawców, którymi okazali się T .. dr:usz 
Kulitlski i Bolesław Czestkowski. Obu o­
sadzono w więzieniu. (k) 

TaDio kupowaL Do składu A Bt'rga 
(plac Wolności 9) przybył osobnik w stu­
denckiej czapce i. przedstawiają.c 8ie za 
Szymona Grynszpana, syna znaneo:.J prze­
mysłowca, wybrał garnitur marynllrkowy 
i futro wartości łącznej 890 zł. Ub~awszy 
się w nowe ubranie, polecił stare rzpczy 
zapakować i odesłać pod adresem Gryn­
szpana na ul: Ogrodową 2, gdzIe h,t miał 
być zapłacony rachunek. Okazało aię jed­
nak, że nikt z Grynszpanów futra nie ku­
powal. Wszczęte na skutek zameJj"\\llnia 
poszkodowanego dochodzenie doprJw!odzi-

Oskarzony rzu(ił si~ na sedziego 
Nienotowany dotqd wypadek w sqd~ie lód:ł;kim 

. Ł ó d ź, 5.12. Na sali II sądu grodz­
kIego w Łodzi, pod przewodnictwom 
sędziego Woyno odbywała się rozpra­
wa przeciwko 23-1etniemu Kazimierzo­
wi Zwierzchowskiemu, który dnia 14 
sierpnia rb, przy zbiegu ulic Mickie­
wiez!l i Nawrot uprawiał oszustwo, po­
legaJące na grze w trzy karty i zatrzy· 
many został przez urzędnika policji 
śledczej. 

Zwierzchowski jest znanym recydy­
wistą· Już w czasie rozprawy wszczy­
nał on awantury ze świadkami i usiło­
wał ulotnić się z sali. 

W czasie ogłaszania wyroku chwy-

eił krzyż ze stołu sędziowskiego i rzu­
cił się z nim na sędziego Woynę. 

Awanturnik roztrzaskał krucyfiks 
o stół a następnie stawiał tak silny o­
pór, że kilku adwokatów i policjantów 
odniosło obrażenia. 

Zakuto w kajdany Zwierzchowskie­
go i wyni,esiono z sali sądowej do ka­
retki a następnie przewieziono do wię­
zienia. Za dotychczasowe oszustwa 
Zwierzchowski skazany został na 8 
miesięcy więzienia, a teraz będzie miał 
nowe dochodzenie za zamach na sę­
dziego, przerwanie rozprawy i niepo­
szanowanie sądu. 

Żyd O lydach 
Charakterystyc~ne wyn'ltr~enie podczas rozprawy sądowej 

Ł ó d Ź, 5. 12. W łonie klubu żydow- ny naszej, powołani s~ świadkowie 
skiego ostatnio wybuchł konflikt. Na chrześcijanie, co stanowi... .. 
czele radzieckiego klubu Żyjów pro- Ta prawdomównQść oburzyła Ży­
rządowych stał adwokat Stanisław dów, którzy całkiem wyraŹlnie postano­
Dobranicki (Żyd). wili bojkotować adw. Dobranickiego. 
Stawając w obroni~ w jednej ze Okazuje się, "że prawda kole w oczy", 

spraw adw. Dobranicl<.i użył zwrotu: albowiem zna;ne ęą krętactwa Żydów-
"Ze strony przeciwnej stoją świaj- świadków, szczególnie, gdy stają w 

k{)wie Żydzi, których prawdomówność sprawach z oskarżenia przeciw Ży­
trzeba z reguły traktować z pewną dom. (k) 
wątpliwością, gdy natomiast ze st1'o-

lo do aresztowania oszusta, którym 'Jkazal 
się Chaim Zawadzld, bez stalego rOlt:jSCIl 
zamie.szkania. ZawadzkJego osadzono w 
więzieniu. (k) 

Kronika sportowa 
Boks. Na sobotnie spotkanie mie tz)' re­

prezentacjami Lodzi i Śląska już -ą, wy­
znaczone ~kłady, tak, że definitywn'e wal­
czyć ze sobą będą w wadze muszej \Ycigril 
(Ś) - Pawlak (L), kogUciej Nowa wlV<;ki 
(Ś) - Spodenkiewicz, piórkow'ej Hudzki 
(S) - LeszczyiIski, lekka Biala'! (Ś', -
Frank (1"), półśrednia Bieniek (S) - Dur­
kowski (L), średnia. Świerk ($) Ch:J.Jelew­
ski (L), pójciężka Garstecki (Ś) - \\ urm 
(L) i ci~żka Ucherek (Ś) - Ja.skóla (L). 
Mecz odbędzie się w sali teatru ROl.nla,to­
ści o g-odz. 11.30. Bi lety w przedsp,. · euaiy 
w firmie Z. I{owalski, Piotrkowska fl Z. 

Kro łka Pabianie ............... ----
Szpital dla umysłOWI) cho!'ych. W tylc]} 

dniach powstał nowo założony Szp!tai dla 
umysłowo ch-orych w Pabjanicacb lIny 
ul. Moniuszki 64 w dawnej pos:anło§cl Gu­
stawa Preissa. Obecnie w szpitalu i-trl"by­
wa kilku chorych, którzy nie uqratają 
bezpieczeństwu publicznemu. Szpital jest 
pod wezwaniem św. Antoniego. 

iydzl handlują w niedzielę.. n"auner 
Hałwa, zam. przy pl. Dąbrowskit>ro, po­
siadająca skład win i wódek. up!' ... \\ iała 
handel w niedzielę przy dl'Zwi'lrh za­
mkniętych 2:ydówre policja spisah pnto­
kół. - Wajntraub Sure liter, zam Bóż­
nicznn 9, prowadził handel w nitdzir:lę. 
Policja spisala odpowiedni protokói . 

Za pracę w niedzielę. Herman i Bernard 
Faust (Żydzi) zatrudniali w niedzielę ro­
botników w swej tkalni przy ul. św Rocha 
3. Policja sporządziła Żydom odpo,viedni 
protokół. 

Kronika Rudy Pabjanickiej ....... 1.... *za 
Kryzys szkolny. W miesiącu maju od­

były się wybory rady miejskiej naszego 
miasta. Na 24 radnych, lIsta narod.::wa u­
zyskała S mandatów, lista prorza,l'1 wa 4, 
resztą zaś podzieliły się inne ugrupowania. 
Zapewne rozbicie mandatów na tak hczne 
"frakcje" stworzylo taką sytuację. Że teraz, 
po uplywie 6 miesięcy o wyborze .'lowego 
zarządu miejskiego niema mowy, CG prze­
dewszystkiem ujemnie odbija się n'ł całej 
gospodarce miasta, Dotychczasowy bur­
mistrz jest prorządowcem, a rozumiejąc 
fakt kOllczącej się swej kadencji, n!e 6tara 
się w niczem przeprowadzić potrzebnych 
inwestycyj robót i t. p.Jedną z najblrdziej 
palących spraw jest kwest ja budow)' gma­
chu szkOlnego, nie wyłączając rzeżn , miej­
skiej, zaprojektowanej jeszcze w ub:egłym 
roku, regulacji ulic, które to u na~ są w 
stanie zupełnej rUiny. Biorą.c pod uwagę 
fakt, że w bieżącym roku szkolnym około 
500 dzieci niekorzysta z nauki, z powodu 
braku odpowiedniego pomieszczen;3., brak 
inicjatywy w celu zaspokojenia na.lpilniej­
szych w tym kierunku inwestycyj jest go­
dny po~ałowania. A przecież istnie!e !!pe­
cjalna ustawa o obowiązku nau~zanja 
dzieci w wieku szkolnyml (8) 

Fakty, kt6re mówią same za siebie. Od 
szeregu lat mówi się o upadku ehrześci­
jańskiego rzemiosła, ale przyznać trzeba, 
że w niektórych wypadkach jest tl) winą 
samych Polaków, którzy pracę zaAiaro­
wują 2:ydom. Wszyscy przedsiębiorcy bu­
dowlani, Polacy, wszelki budulec i mate­
rjał na terenie naszego miasta zakupują 
u 2:ydów. P<lmimo, że istnieje tu zakład 
chrześcijań.ski, który przez taki br",k ,ro-

zumienia u społeczeństwa polskie~o, jest 
na drodze do upadku. Jaskrawym tego 
dowodem może być spra wa budow~ \\'i1li 
p. Andrzejaka Mieczysława, który '.\ szyst­
kie prace związane z budową swp' willi 
powierzył Żydowi Maurycemu Born~te:no­
wi, chociaż przcdsi~biorcy Polacy, prn w­
dziwi fachowcy, chodzą bez pracy C.zyżby 
Żydzi u p. Andrzejaka cieszyli si~ wlęk­
szem zaufaniem?! - Drug:m takim opie­
kunem żydowskim okazał się emel'\'towa­
ny pułkownik Walicki. który Żyr}"WJ po­
wierlył remont swego budynku. T~I spra­
wa przedstawia się o wiele smutt.-ej. bo­
wiem Żyd ten, pozwolił sobie na J)!zepro­
wadzenie robót w niedzielę, w czem P. puł­
kownik nie staral się nawet prze~?kor!zić. 
WlStyd! (s) 

Wyrodna matka. Przed kilku dniami 
jeden z lokatorów dnmu przy ul. Parzę­
c:r.cwskiei 13 przypadkowo znalazł w u­
ibikacji niC'lJrzvtomna od pobicia dziew ­
czynkę. Jak się okazało, jest nią S-letnia 
córka ~fnr tv Kola<Slińskiei. litóra mi&'!zka 
w tymże domu ze swym kochankiem An­
tonim Łączkowskim ' Dziecko oddano p. 
Antoninie Teodorczyk opiekunce dziatwy 
6zkoJnej. P. Teodorczyk udała się do 
matki dZiiewczynki prag-nąc. by lepiej o­
piekowała się swojem dzieckiem. Wyrod­
na matka oświadczyła wręcz, że dzieckiem 
tak się op:elcuje jak uważa. za stooowne 
WobeC tego p. A. Teodorczyk wezwała po­
.'lterunkowe!(Q P. p, z prośbą o interwencję. 

K ron;ka ka1łska .................. 
GrotDY pożar fabryk. W fabryce tiulu 

Flakowicza przy ul. Pułasldego, wybuchł 
groźny pożar. który powstal na nierwszem 
'l>i.ętrze fabryki w suszarni. Zaalarmowano 
po uplywie pól god'ziny Kal. Ochot. Straż 
Po:l:al'na. Nastęronie przybyla druga straż 
"Pluszowi na", Przy pożarze uległ wypad­
kowi przecięcia ścięgna strażak 53-letni 
Władysław Stęnińsk:i. którego zabranQ do 
'Szpitala św. Trójcv. Po kilku godzinach 
energicznej akcji ogiell z,g;l!szono. Straty 
'\\ ynoszą. przetlzlo 100 tysięcy złotych. Przy­
czyna pożaru dotychczas nie zootała u­
.stalona. Charakterystyczną rzeczą jest 
fakt, że FlakoWlicz za obronę swego mie­
nia, ofiarował strażakom aż ... 3 złote ... -
Nadmienić nal~ży, że 2:yd ten jest b. bo­
gaty i w Palestynie ma szereg domów. 

-Samobójstwo 
Ł ó d ź, 6. 12. W mieszkaniu rodzi­

ców przy ul. Księży Młyn popełniła 
samobójstwo, tl"uj~c się Jadwiga Wa­
gnacka. 

Desperatkę przewieziono do szpita­
la w stanie bardzo ciężkim. 

Pow'ró1 delagcji 
uniw'ersytetu fryburskiego 

Wczoraj wróciła z Warszawy del.e­
gacja Zw, Pracowników Umysłowych 
z Łodzi. 

Delegacja. interwenjowała u mini­
stra opieki społecznej p. Paciorkow­

_ skiego i zł{)żyła. mu memorjał, w któ-

rym wskazuj~, że dyrekcja ubezpie­
czalni łódzki.ej z pominięciem przepi­
sów ustawy zmieniła pragmatykę 
służbową i że wobec tego pracownicy 
tej instytucji są narażeni na utratę 
praw • 

Mtnister Paciorkowski przyrzekł 
wysłać do Łodzi delegację, która zba.­
da na miejscu podniesi{)ne zarzuty. 

zydzi stręczą do nierządu ' 
Szajndla Leszczyńska, zamieszkała 

przy ul. Narutowicza 23 prowadziła d{)m 
publiczny, utrzymując u siebie kilka. 
p,ro sty tutek. 

W sierpniu r. b. lupanar Leszczyń­
skieJ zlikwidowano, a właścicielkę osa­
dzono w areszcie. Sąd okręgowy ska­
zał wczoraj Leszczyńską na 8 miesięcy 
więz.ienia. 

Szejma Berlińska, prowadząca przy 
ul. Zaką.tnej 19 lupanar, angażowała 
dziewczęta bezrobotne. Ostatnio usiło­
wała nakł{)nić do nierządu dziewczęta. 
ze s~koły powszechnej, znajdującej si~ 
obok. 

Kiedy policja zwróciła uwagę na jej 
działalność, sutenerkę aresztowano. -
Aresztowany z{)stał również Chi,I Le­
wińsk i. właś,ciciel pokoi umeblowanych 
"Riwiera" przy ul. Piłsudskiego 39 .. 

N'owa organizacja 
w Łodzi ma powstać w najbliższym 

czasie towarzystwo przyjaciół teatru. 

Sędziowie okręgowi 
Sęodziami okręgowymi w Łodzi mia­

nowani zostali: Józef Wakzal{, Wa­
wrzyni-ee Mauer oraz Antoni Frydecki. 
Sędzią okręgowym w Piotrkowie mia­
nowany został sędzia Maksymiljan Pę­
eherek. 

!!S 

Łód~kie ' 'lcidQki 

Inspekcja sanit.arna 
Woła mnie redaktor dzisiaj rano (re­

daktorsk ie rano - 11-ta przed poludniem) 
i powia-da: 

- ,.Panie Jot. proszę skoczyć do mia­
sta - dzisiaj lwstra cja sanitarno-higienicz­
na w sklepach i zakładach fryzjerskich, 
trzeba na jutro dać wzmiankę - zrozu­
miano? 

B i orę k apelusz, płaszcz i już m;n,ie 
ni ema, a że zazwyczaj k ie ruję się na pra­
VI o, więc i tym :tazem idę w dół PiO'tr­
kow.skiej. 

Idąc sob ie t.ak zaduman". kreślę w 
myśli rzewny artykuł w podzięce dla na­
szych ojców miasta. za ich piecżę o nas, 
za ich troskę. by nas - sza.ry tłum - cho­
roby nie wydusily, Już teraz nawet "Ty­
dzień RO'botnika" nic im nie będzie za­
rzucać. Pi),czciwo ści ludzie! Nigdy do nich 
nie miałem talu, ani jawnie. ani skrycie, 
to też od dziś postanowiłem sobie, że jak 
k toś będzie chciał coś na nich pisna,ć 
to ... no! ... 

Lecz co to? .. Stanl\łem jak wryty. 
Przed otwartemi galblotkami jednego ze 

składów ko>lonjalnych, zatrzymała się ja­
kaś d·ama w futrze. kapelusik. na nim pęk 
piór (MóJ BOIŻe. każde piórko napewno ze 
6 złotych kosztUje) a na smyczy trzyma 
ps.a, ale to nie pi&'!; cielę chyba (za 50 
złotych takiego nie dos'taniesz). l1bliżyłem 
się nieco. 

Pies, :lie wiem czy przeczuł moje myśli, 
bo zezem na mnie spojrzał i warczeć po­
czął. 

- Za kogo mnie taki drań ma = 
myślę sobie. a ręka mimowoli pomacała. 
pasek od spodni. Pies tymczasem widząc 
m()Ją chuderlawą postać i chcąc wid<lcznie 
zadokumentować zlekceważenie mojej 0-
soby, odwrócił się i bez pardonu zadarł 
,tylną nogę. 

- "Ratujcie jabłka ... - zdążylem tyl­
ko wykrzYknąć, lecz było już zallóżno. 
Pies zrobił sW.Qje, a następnie pociągnięty 
przez swoja, panią, znikł razem z nią w 
ł!ocznej ulicy. Oszołomiony tem wypad­
kiem poszedłem dalej. 

Nagle w oczy rzuca mi się afisz kolo­
rowy i wielki napis: .. My.i~ie owoce przed 
jedzeniem", 

Swięta prawda - pomyślałem - ale 
ja . .. ja już się wyrzekłem kQnsumcji 
wszelkich O'woców. Wiedziały afisze, dla­
czego tak g-losić. 

Wracam smutny do redakcJi i zgnębio­
ny, gdy spotykam nagle sympatję swoją. 
ZQsia, jasnowłose dziewczę" uśmiechnęła 
się do mnie słodko i wyciągnęła rękę na 
przywitanie, uradowany przywitałem ją 
serdecznie, 

- "Odprowadzę ciE! kawalek - rzekła. 
Podziękowałem i ruszamy. 
Wtem o z,gro,zo! ... Naprzeciw nas idzie 

owa niezna.lilma z ])\Sem olbrzymem. Pa­
nie znaly się oddawna .. Rozpoczęła się p<l-' 
gawędka, na temat pogody i toalet 00.: 
nadchodzący karnawał. 

A pies? .. 
WYbrał sobie jedną z większych rybek, 

z ~ablotki składu ryb, przed którvm się 
zatrzymaliśmy i najspokojniej zaczął po­
żerać, 

Zacząłem się pospiesznie ~egnać i ulot­
niłe~ ~ię szybko - ieszcze może za rybę 
musIałbym nłacić! 

Wzmiank-a:- n lustracji nie ul,azala si~ 
- napi,salem ten feljeloll . lOT. 
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Zbrodnia i kara w państwie Ibn Sauda 
Wymiar sprawiedliwości widowiskiem pUblicznem - Cywilizacja zrobiła pewne postepy 

Pojęcie sprawiedliwości Jest rzeez~ 
względną ... 

'Ale niechaj nikt nie myśli, 2e naprzy­
kład w Arabji sprawiedliwość nie istnieje 
wcale. Broń B02e! Sprawiedliwość istni~je 
j to jeszcze jaka! Tylko, 2e jej metody po­
stępowania są trochę, 

jak na nasze stosunki, powledzmy_ 
dziwne. 

Nie sądźmy jednak znowu, 2e wymiar 
sprawiedliwości arabskiej jest bezlit,:.,sny. 
Nie, nie jest on wcale bezlitosny, tYlko -
co znowu musimy podkreślić - jest innyl 
Nawet "bardzo inny ..... 

W takiem mieście, jak D2edda, w HE'd­
tasie, czyli w pat'lstwie Ibn Sauda, popeł­
niono zbrodnię. To znaczy, zamordl,wano 
kogoś. Jakiś, dajmy na to, prz~woźnjk, 
którego dla uproszczenia sprawy nazwie­
my Mohamedem, 

poderżnął gardło trzem swoim towarzy. 
szom pracy. 

Mordu tego dokonał w barce, którą zosta­
wił na łasce fal morskich, a sam przypły­
nął do brzegu ! wróciwszy do D2ed ty o­
świadczył ludziom, że barka wraz l jego 
towarzyszami zatonęla i tylko on sam zdo­
lal się wyratować. 

Niby fakt banalny, który zaledwiE' za­
rejestrowało. prasa arabska. Ałe później 
zajęły się tą sprawą nawet niektóre Jzlen­
nik i europejskie, bowiem wyszła na jaw 
rzecz następująca: 

Pewnego pięknego poranku do pOI·tu w 
D~eddzie zawinęla spolwjnie bal'ka Moha· 
meda z trzema trupami jego towarzyszy. 
Oczywiście Mohamed został aresztowany. 
I tcraz właśnie na podstawie opisu pew­
nego dziennika włoskiego mo~emv się 
przekonać o toku sprawiedliwości arab­
skiej. 

Wszystko odbywa się tam w taki spo-
sób: 

Sędzia pyta się oskarżonego: 
- Toś ty zabił trzech ludzi? 
'- Tak jest - odpowia.da Mohamed. -

I jeden Allach wie, dlaczego to zrobiłem. 
- A zatem - mówi dalej sędzia -

wiesz, jaką karę przewiduje Koran za taki 
czyn? 

-Wiem! 
- W takim razie zostaniesz stracony. 
Oskarżony 

klęka i pochyla kark, co oznacza, że gotów 
jest na ścięcie. 

Kadi jednak każe mu powstać i oświad­
eza: 

- Jeszcze jest na to za wcześnie, zresztą 
nie jest powiedziane, ze król cię nip ula­
skawi. Krół jest wspaniałomyślny. Czy 
wiesz o tern? 

Oskar:tony klęka na nowo, co czynią 
również wszyscy, którzy przysłuchują się 
rozprawie sądowej, na znak hołd~ dla 
wszcchmocnej dobroci łaskawie panujące­
go Ibn Sauda, Proces jest SkoIlczony i Ma­
homeda pro\vadzi się do więzienia, gdzie 
ma oczekiwać wiadomości, czy krół z Mek­
ki wzgłędnie z Talr (w tej drugiej m'Pjsco­
wości przebywa zawsze na wakacjach) zc­
chce nadesłać odpowiedź: "tak", albo. nic", 

"Tak" sq, bardzo rzadkie. W każdym ra­
zie nie dotyczą one nigdy tego rOcizaju 
zbrodni, jaką popelniJ Mohamed. 

W Sedźasle bowiem nie ułaskawia się tyl-
ko przestępców polity~ych, 

o czem zresztą katdy wie. Ale wszyscy jed­
nak spodziewajq, się narówni ze skazań­
cem, te król ułaskawi każdego zwykłego 
zbrodniarza. Taki jest jut zwyczaj ... 

Egzekucje w Arabjl odbywają się za­
wsze w piqtkl. Naturałnie egzekucje wszel­
kiego rodzaju, nietyłko kary śmierci. 

W następny więc piqtek po wyroku 
prowadzą Mohameda na główny plac 
Dżeddy i oficer policji mówi doń w ten 
sposób: 

- Wiesz coś zrobił ... Wiesz równiet, na 
jakq, karę zasłużyłeś ... Ałe wiesz takż(', 2e 
krół jest niesłychanie łaskawy i nieomal z 
całą pewnościq, pozwoli ci, byś jeszc7e tył. 
Zanim to jednak nastąpi, . 
na wszelld wypadek dostaDfesz plęćclzie­

siąt batów. 

Zoba.oz~ te to me jest nic takiego stra.­
sl".nego ... 

OSkartony, oczywiście, dziękuje głośno 
Allachowi, dziękuje łaskawie panuj4cemu 
Ibn S.audowl, dzięlwjc oficerowi I kł~l{n na 
ziemi, Ponieważ ma grzbiet i tak jut ouna· 
:.t ony, wybiCie na plecach pi~ćdzie<;ic:ciu u­
derzeń nie zajmuje wiełe czasu. Po kwa­
dransie cala historja jest SkoIlczona i pu­
blicznoŚć licznie asystujqca tej opt:racji, 
r ozchodzi się do domów. Chyba, 2e są je­
szcze inni slwzańcy, którzy iet oczekuj~ 
IW ej kolejki batów. 

Publiczność jednak rozchodzi się do do­
mów nie bardzo zadowolona. nqdź co bqdź 
wszyscy spodziewali się, te tego piątku 
właśnie spadnie głowa Mohameda. NJ, ale 
trudno ... Trzeba będzie przyjść w przyszły 
;piątek ... 

W przyszły piątek jest jednak to samo 
ł ta" dzieje się to przez cztery tyg.::;dnie. 
Osknrtony prz)'zwyczail aię do batów, pu­
bliczDQŚć ULltte. Widat wyz&iW .. t4 

wszystkJch to f D! zaczyna nudzić. 
Nawet oskar20nego ... 

Wkońcu nadchodzi piĄty piqtek. Sytua­
cja jest napozór ta sama. Jedynie ty'ko ci 
z pUblicznośri, którzy znajdUją się na,ibli-
2ej esko.rty, p.rowadzącej więźnia, widzą, 
te za plecami jednego z policjantów ukry· 
wa się stal'annie olbrzymi pólnagi m'lrzyn, 
trzymajqcy w ręku - miecz. Aha, więc to 
jut dziL 

kat, który tymczasem ustawił sIę zro;cznie 
za plecami skazailca, nie mote ściął' OlU 
głowy, gdy Mohamed ma kark wyprosto· 
wany. Daje więc znak oficerowi, 2e nie 
może nic zrobić. Sytuacja staje się niemiła, 
gdyż publiczność zaczyna się niecieqJliwić. 
Ale genjalny oficer wpada na pomy:;j ny· 
suje IWllcem trzcinki na piasku jakies zna­
ki i Mohamed pochyła głowę, aby Ilię le­
piej temu przyjrzeć. 

W tym momencie spada na kark Mohame­
da miecz-

Oczywiście, oskar~onv nie widz! murzy­
na i idzie nu Dlac z myślą, że dostanie tyl­
ko, jak zwył,le, swoje 50 uatów. Uficer 
przystępuje do niego i mówi: Naturalnie publiczność teraz komentuje 

- Jeszcześmy nic otl'zymali taont'j od· zręczność i silę kata. Jak głowa spad'1'e od 
powiedzi z Mel;:!.:!. Jest to jednak ';obry pierwszego cięcia, wszystko jest w p .... rzqd· 
znak. I(ról bowiem - ouy wieczn:e żył - ku i cala Dże<lda chwali doskonałość te~o 
gdy odmawia łaski. robi to natychmiast. ul'z<:dnika pa!"lstwowego. Ale ja!, gło\va me 
Dziś więc znowu dostaniesz tylko PięĆrlZie., spadnie odrazu, i kat musi ciąć drugi, a 
siql batów. l{fęknij... czasami na wet trzeci raz, to wtedy wszy· 

Mohamed klęka i patrzy na oficera Ale scy nie posiadają się wprost z oburzenia: 

"Co za nlezręcznoM! Wielbłądy mu po ... 
ganiać, a nie głowy ścinać". 

I lak dalej. Pozatern w Hedtli8ie wy~ 
miar spra wied li wości trwa bardzo krótko. 
Naprzykład zlodzieje. Ktoby w HeJ28Bie 
wsadzał złodzieja do więzienia? 
Do więzienia przecieZ wsadza się tylko pl­

lak6w ł przestępc6w politycznych. 

Ka2de dziecko o tem wie. 
Złodziejom poprostu kat obcina praWił 

rękę i lewą nogę. Potem zosta wia ich na 
lasce łosu. Najwyżej posypuje im się rany 
- popiolem. 

To znaczy robiono tak tyłko do roku 
1927, czyli do chwili, w której zaczął pano­
wać Ibn Saud, bo obecnie obcina zk.dzie­
jom ręce i nogi kwalifikowany chirurg z 
zastosowaniem środków antyseptycwyrh. 

Jal< więc widzimy, cywilizacja zrobiła i 
w Hed2asie pewne postępy ... 

s al o p61nocy 
Talna ruletka i "czarne msz.e" w klubie londyńskim 

Nie kaMy mote wybrać się do Monte 
Carło. Znalazł się jednali w Lond) niE' czlo· 
wiek, który postanowił ulatwić swoim 
ziomkom zapoznanie się z emocjam: rułl't· 
ki i zainstalował ją w tak zwanym 1(Iubie 
. ,I(aravan·Seraj", krótko przez czlonków 
zwanym "Ka·klubem" • . 

Ponieważ jednak policja nie byłaby za­
pewne zachwycona uczynnościq gosJ-oda-

Tza, przeto 
gra w ruletkę odbywała się w naJgł~bszeJ 

tajemnicy. 
Zainstalowano urządzenia alarmowe, któ· 
re uprzedzaly grnjl\cych o pojawien:u ~ię 
policji - i \\ pOl'ę \r:>zystko ~nil<ał.) Tak 
też stalo sif! pewnej nocy, gdy trZl.>j Jetpk· 
tywi, otworzy wszy drzwi podr0b:L nym 
kluczem, \vtargnęli do lokalu. Ni~"tety, 

Wicekról Indyj, J.olrd Willingdon cl{)lwnał ir)Sl1Ckcji królewsldej akade.mji wojsl,owej 
w Dehra. Na zdjęciu widzimy wicekróla (z prawej) w ro.zmowie z oficerami akademji. 

Podkowa, PEhłv, woda i księżyc 

zmęczony strót Jacques spał snem sl'lra~ 
wiedli wego. Przebudzony nagłe, nie 7dl\1yl 
dość szybko pociągnq,ć za sznurek. Uzwo­
nek zadzwonił więc zbyt późno, co pozwo­
liło policjantom zobaczyć na własnl' oczy. 
jak stół gry znikał w zagłębieniu pJdh·fri • 
Tym I'azem nic nie pomogło. 16 osób. które 
znajdowały się w klubie, zostały z!ltrzy­
manc. Prócz uczestników nocnej zAbawy 
dostała .się policjantom jeszcze cenniejsza 
zdobycz: lista członków klubu! To te! na­
zajutrz 
u wielu szanownych ł cenionych osób zJa. 

wili się tajni detektywi -

tajemnice 1<lubu wyszły na jaw. 
Ska.ndal wybuchl nieslychany. Na ła­

wie oskarżonych w Old Bailey znaleźli się 
d waj profesorowie uni wersyt~tu, trze' ary­
stokraci, których krewni cieszą się w Lon­
dynie \'dell,q, popularnością. dwaj "ławni 
aclwokaci, czterej bogaci przemysł'. wcy. 
których czeki honoruje się bez sprawdza.­
nia konta niezależnie od wysokości ,",urny. 
na jaką są wystawione. Wśród osL.ar!o­
nych znalazl się również oficer wY'\'lkieJ 
rangi, trzy damy z londyńskiej śmi~lanki 
towartyskiej i oczywiście cyganerja tan­
cerki I kobiety z pólświatka. Wynikła ra­
talna historja, choć dzięki wzgiędnośl!i Slł­
du nazwiska nie zostały podane do wiado­
mości publicznej. 

W klubie Karavan-Seraj zbierane sil: o 
pierwszej \V nocy, Jak iego goście, tak l 
klub prowadził podwójne tycie. 

Do północy pokole Jego nie rÓŹDJly sfę nł. 
czem od innych ele!!aD~kich lokal6w klu­

bowych. 

Było to miejsce spotkań ludzi z towllny­
stwa. W wygodnych fotelach palili cyl?ora 
hawańskie dostojni lordowie, a w w;plkiej 
sali restauracyjnej sJ>Ożywano ko1.aej;: po 
t('atrze. Dziesięć po piel'\vszej utwier.lły si~ 
dla wtajemniczonych tajemne drzwiC7ki 
Karawan·Seraju na przyjęcie innych !lO­

IŚci. Zjawiali się palacze opium i m"rfin!­
ści i w wygodnYCh łotach znaj Jo\\słł 
wszystko, co im bylo potrzebne. W wiel­
kiej sali kręciła się ruletka, a obok w rów­
nie obszernej sa li tancerki demont!trowały 
fantastyczne ta lice. 

Chinki i Japonld zaliczały się do sta­
łych gości tego klubu. rlazem z dam/lmi z 
towarzystwa brały udzial w "czarnych 
mszach", których 

Przesądy i obliczenia graczy obrzędy mogły zrodzl~ sIę tylko w chorym 
Każda gra, której wynil{ zależny jest od ł Oczywiście nie kaMy zara.z wygrywa mózgu obłąkanego. 

szczęścia, wywołUje zawsze cal~ szereg milj'~Jn, ai!e zn::ne są .i to cz.ęs~e wypadId. że I Prym wodziła Carmen Fernandez. kt6ra 
przc,sądów. Nie sa, wolni od tego l gracze ludZIe wygrali P<l lolkadzlcslqt czy nawet obecnie również za~iallln na lawie o'ik!'rto­
na. l-otc-rji klasowej w Polsce. kilkaset tysięcy i twierdzq, z calq pewno· nych. W piel'wszym dniu rozpraw\ uria-

Skoro tylko rozpoczyna się sprzedat lo: ścią, ż.~ zll\vdzięczaja, to wodzie, księŻYCOwi wal.a ona \,:iellde obu.rzeni? i twierdz ln. te 
sów do pierwszoj klasy, tysiące ludZI czy te~ pchł'om. . . moze .o<.ltallrz.yć .swoJe tallce. w~bcr :;ądu. 
.obmyśla i kalkuluje, jaki numer ~vygl'a, A ~eden .z ty.ch. nOl\Vych '!lIIJ~!lCJr6w z DostOjni S<:dzIO\~le pl'zel\o~n.lq Się. tp. tań­
czy gl'ać na cały los ezy na ć\viartkl l t.ali ostatnlcgo Cl~3'nlenHl zapewniał, :':0 SZCZ8- ce te sq zupełOle pl'zy7.wolte. Wysole sl\d 
dalej.' ścio pl"zyniosla mu podkowa. podziE:lw\\·.ał up~'zej~)ic, l!le stan.)\vczo. 

Wi(}lu opiera swoje horoslwpy na snach. Cal'men niC bf!dzlc WięC tanczyla. 
Gdy śni~ się pieni!l,d7.c, \voc1a alho nawet... 
pchły, oznacza - tak mówią - p3wną wy· 
glru·n(\. Numer wtedy jest ooojętny. Nato· 
miast, gdy śnią się pewl,e ilości pl"zedmio­
tów czy zwierząt. należy wybl·ać numer o 
odpowied.niej ilości cyrl"o Cdy śni się do· 
kładnio numer - wielu uważa to jut z,a 

nMurzyńska skóra" znana z ławy szkolnej 
.ISO-lecie gumy do ścierania 

zupełnio p(m'ną pt'zcp-:l\viednię i martwią Działo się to w listopadzie 1784 r !!dy 
si<:, gdy taki numer jest już sprzcdany. Po· jeden z wybitniejszych przyrodnikó," ano 
zatem istnieją teorje, gdzie należy szukać gielskich, I. Priestley, I·obił doświa()(';~('nia 
wyśni'onych liczb, czy na początku czy też z sUl'Owym Iwuczukiem. Podczas jeC'r,t'j z 
na kOI'lCU num(')'ów losów. próu otrzymalon elastyczną masę k lórl\ 

Po za snami dobrze podobno "robi" obró· ze względu na jej ciemno·brunatną vIirwę 
cić portmonetkę w ręku na widol, pelni księ- nazwał "murzyt'lską skórą". 
życa. PnypadkOwo u'V"alanie buci!,a na Byly to nUl'odziny gumY, z którq warny 
drodzo sta10 się iuż przy;,ło·wio\ycm i wróży się od pierwszych początków naszE'j I.bUki 
powną wygran_l\. Nie być przc.z kog·oś zna· w domu lub szlwle. 
jomeg.o polZnanym przepowiada rówr,ie! Zupelnie przypadkowo uczony t ln po· 
pieniq,dze. ta1'l gumą zanisany ołówkiem świRt. kpa· 

Lacz co najd·ziwniejs-ze, :le wszystkie te l pieru i ze zdziwieniem zauważył, 2e p;,.,mo 
przcsądy p.rzewa;i;nie się sprawdzają. Wy· zblaklo. Potar! drugi i trzeci raz i p:smo 
gl4tła to nieprawdopocJo.bnie. a jednak j08t zniknęło z papieru. 
prawdZiwe. Pienvsze gumy które wyrahiaw dla 

wywabiania ołówka były czarnej h:rwy, 
ponieważ nie znano jeszcze spo<;obu crzy­
szczania kauczuku Obecnie wYI'a!:>;/i się 
gumy we wszelkich możli \\ych kołorr..ch i 
ksz ta l ta ch. 

Są na wet kołekcjoniści, zbiera ll\C)! gou­
my we wszystkich bal'\vach, kszlal,.nh I 
wielkościach. na podobiclhtwo ,.,,,'eli. 
stów. zbieraJl:\cych znaczki pocZtflW .. lub 
numizmalyl,ów. zbieraJqcych stare lrlcne­
ty. Znany jest kolekcjonista ~um l' Ate­
nach, które,ll'o zbiór liczy przeszło iO.OOO 
sztuk. Zbiór ten jes~ ska ta łogowa n)! , ~,rze­
chowywany w oszklonych szafach 

O takim mówią: nicszkodhwy wlJrjat. 

s 
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UBIORÓW MĘSKICH i DLA I1ŁODZIEŻY 
ZDROWlb -TO 51<ARB Bot~-kaI6ue 

~[bweil{Ylerta 

Gostaw ROlnan SZłJLC które stosuje się w nast. chorobach: 
- w lcataracb piersiowych, kaszlach. astmie. zł 3.50 

i Inne 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 97 

Telefon Nr. 101- ł1 

Poleca na ael!:on zimowy I 

2. - w złej przemianie materji. reumatyźmie, artre-
tyźmie, chorobach skórnych. nieczys'ości cery " 3,50 

3. - \V chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce " 3,-
4. - w chorobach nerwowych i przy og6lnem osła­

bieniu. Me'gą z8Btąpić nerwowo cborym ber- Palta jesienne i zimowe. - Ubrania męskie i dla roleca w wielkim wyborze po 
młodzieży - Uczniowskie mundurki I ptsl'ilcze - ccnach bardzo niskich batę chińską • • • . • • • • • • • • ł> 4,-

6. - w blednicy i niedokrwistości. • • • . 5.50 Garniturki I paletka dła chłopców. Futra. Kożuszki O KAJNAT, Łódź Rzgowska 7. 
Nr. 7. - \V chorobach nerkowych i pęcherzowych .." 4,- Dział miarolV'vl Wielki lV';ybór, Czytelnikom .,Orędownika" 
Kr. 9. - p r z e c L y S Z C z a j ą c e . . . • . . . . • . ,. 1.5.0 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. '1k!&dach 
aptecznych i drogerjach lub w wytwórni: P~ 7923·70.40 
liP O L B E R B A", Kra)r.ów • Podgórze, Skrytka Dr. '8 XVL 

I KRÓJ. WYKONANIE f DODATKI NAJLEPSZE, udzlCla SIę ;;pec niny rabat. 

I CENY BABD,ZoO'a.p ...... RZYSr~PNE! .. , Ualanter]8 - Mfłnul'nktuJ'a.-
,"~ f )lmwie - Domowe - Tryll:otaze 

~~ .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;::::;;:;::D~I~U~8_~ .• ;;::;;::;;:. 
ChrześciJaó.ka pracownła :-----------., I Flety, Klarnety Kornety (Huty) I 
okryć damskicb Pończochy 6. TeS[bn~rni6~t:vp~~70~Ska 34. ' 

skal'petkiorazrękawiczki n 13139 i podług ostatnich modeli 
lelar~i. lloto i ~iiuterie 

wy konuje robotę s o I i d n i e 
kupUJe I sprzedale naltaniej i punktualnie wedlug na now-
firma chrześcijaiiska szyctJ modeh.zwłasnycbipo· wełniane t\Vytwól'll'a lu;tel'--- : wykonuje 

B Kowolsk-, Ł6di n 12 264 wierzonych materialów. 

• Aleksander Gołdobin, 
• t PIotrkowska 3. Łodź, Piotrkowska 269, m. 3 

p(lleca firma t~ Szlifiernia szł\ła I ZAKŁAD KU.sNIERSKI 
Julja Macher,Łódź, ~,łózel I ... ig·ocft~i i Adolf Ferfecki 

Piotrkowska 129. c: Łódł., Dworslm 21. tODZ, u!. Sienk'ewicza 56 

.~l'HirNNNJ"I" •••••••••• 1\1\1I1\1111\1111\1111\1~1I11;1~;:r\lllllllllllllll\lIIl1ll n 1889 'J.'olofon 216·3l '-____ ...:.if1~:J~:J.J~3:.;,7 ____ ... 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
dalsze słowo 10 R,'roszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE i t. d, = 1 slowo. 
i, w,.z. a, = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło. Drobne ogłoszenia I'V dni powszednie przyJ'!ll'-!je 
szeme Ole może przekraczać 100 słów, w tem Się do godz. 10,45. w SOhOl.y i dni prze~swll\-

5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: t·lamowy miUmetr 30 groszJ. teczne przyjmuJe się do gortz. 10,1;) . ... ~ ____ .;.._..;. _____ ... III!!!!B ___________________ -s. ___ ::mai-a~:.::lII!t;t::; .. 

Meble Dom rodzaj wilU 50 mórg Tanio! Tanio I 
wszelkiego rodzaju kupuj u 
brykant8. kilkaifziesiąt poki 
towych. 

fa- nowobudowanI! p ·i ł morgi ogroilu 
gej. 7(}()(). wpłaty dOO~ - Błocp. Po­

znań, Aleje Mqrl'inkowsklego 15 
_____ z 1 ~1 ~~6 ___ _ 

pszenno buraczanej. żywym. 
martwym inwentarzem. cena 17 
ty~.. wpłaty 8 (}()() .. Dom Zle· 
ceń". Poznań. \V roclawSlka 22. 

BIELIZNA KRAWATY GALANTERJA 
Fabryka Mebli 
żydowska 4. Gospodarstwo zd 34736 M. KOŁOOZIEJSKI n 12 237 

Rynek Sródecki - Poznań. 
zr! 33 U'?6 

Meble 
nnjtaniej poleca J 

85 mórg ziemia pszenna. inwen· 
tarz ŻYWY. martwy nadkomplet- ,'I 
ny. "lektrycznoM zamienią na .... ;;~ ,I, 
d01l1 z lllllil,jszym dochodem z ~-~- :11 
/IluiIi dop!atll do /l:ONPOnorstwa. ~-ł. :~ 

Pokarmy 
d!1I pl'IJ,ów l I'ybf'k 
II. f' 0.25 

Sauera Ofpl'ty Orędownik zd 34 5~ ~ ,., 

t J~~~!~! '.'m Sk1ad Nasion. W okolicy Kośc ana )' ..... _., Y' Poznań. Ratajcznka 75 pszennych Poszukuję 
<1000 zl na I hipotekc:. 
nieruchomości 15000 zl. 
Orędownik zd 34 554 ~'l'l 

Baranowski Jl 
wartość, Poznań. Podgórna , 

Oferty 13. 
RO hurse3anej prima zabudowa- ~{·I. zd 324-11 przy l'o?~lanill lal.>l. In"'~nin 
nie. inwentarze. hlisko mia~ta - wf'lhowane ;ll\\entarz'lllli '>.i,. 

200 zł 
potyczki ilu 15 Rtycznlll 
sznkuje ~n.je~/.'lip ~nlllot Jl~.r 
procent. Zg, I,ZPl1 '1 O l'f!ri 

Zł' 34716 

~priledam ,SI?ieHZniek wplaty. 15 1 Domek "in 4 O(}Q włniiciciela. L"I'Hl' '.1 
tYSl~CY. 'W oJt hIWl!! • Opalel11cn. nowy. ładny 2 pOkojĘ' kuchnia. ,ki, zabikl'I\iO. Kościuszld <:': 
_____ =-zl::.I=-3.:.4..:4~.a. lo~róuek Poznllll kOl'zyHtnie ~Pl'Z('- POznalI. z.j ::ll/!lll 

. ~kład . . KolonJaUtę Irlam. Adre~ Orf'downik z034 MO Skład 
knm180WY uzyw311y/'h m~hll l z mif'RZkanit'lll. townrl'lll. magIą. d kolonjalny hpzkonkurencyjny -
rzef'zy Cl'ntn,tn kOr7.:V<I'le ~prze- (lzierża\\a '1\ powód wyjozfi. tu· Sprze am _ lJl'Wna p~zystenl'hl. calem znłm. 

pg 8151/21·48.1 _,' ,' __ .;1 
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Dzielny 
[lracownik ,,"llll<lJ)e jakiejkol­
\\ \ III ,dh Z:ł kallcin Oferty 
1),,·./1'\\';1.; _ł'oznań zr] 31 li7G 

200,- zł 

'lam z P('~'-'lu zm'any ~t""un· nio sprzedalU. Adl'l'H Ul'I:uownik l,h'r' ~zal11nlllwy tllnio. PDZIHW, flf,waniem wydziprżawie oeł HI),f'Z' D'i._--IIII!'.· ....... ''1II:!l .. - .... iiI ków. Oferty Orpdfl.wl1lk , Poznań zol :\4 543 Wi('lkie UllrhnlY 8 111. 17 fwnt.1 nia mipsipeznie 15. Bart kowi 11, 
Z·) 34 (;,)8 zd 34 512 :\lurylin_ Miały. zrl 34 &111 

Jam t\'vnng-rlzenia za wskaza· 
nic. '''''(f'm II lH'zednikowi !'talej 
pO:5;uh binro\vego inko~{lnto -
lOa'''''IŻyn:era ZloŻe kHul'ji 500 zł 
~I.I'~\\'~:I lllb 10nO zl hipoteka. -
Ilf,·n, /'lI!'jtr Pow. ulg llł 14~/6 

G d t Złoto R t c' a ~spo ars wo . Srebro BrylnillY kupuje sprze. Pie ąs aura.J . . 
pszenna. ;36 fi org P"zy PoznanIU flaj!' przyjrrlldp w korni- _ C orl zara.! Ic V.ydZl"'·Z'l\\·f('nlll. -

Młodzieniec sierota 

klenlf'!-. Poz'lalt Ałl'JP }Ial·(·,n· cinko"~k;e,,o ~:}. zfl 3:j J.i7 ł.lIka~zewlcz:r ~f !!l. li 4 6. ItR" ,('z. 11 I.l U! ~ 
cęna, 90011 wpflltl' r, ąOO - .J~;;-I .. ()r'ća"ir",:" Pozna(l. AI,>j .. 1\f8r- j'\rzenn~ny. 3 kaflow~'. P.oznall, Ofl>rty Agentura Kurj~I'H I~ozl,', 

kowsklp!Zł, 27 zelg 3~ 681 --Kolonjalkę - zd "l <.>26 76 ,mó-rg 

IB,,'Ii!'łlt!la:!'!':~I'S:2_:"IOCl!lllliilllllll~I1I!I.1 Przekonaj mie.klp po <'<lu wyjazdu <przf1· F.ntra t1rt<nj)wa.npJ. 7;1t'1I.11 przy Pozn? 
ze kupi~z 1l.31t(,n;"j si!ltki. ma-\dam ZH!'!lZ !JQll zlntych. Adre. 'pody pod f .. ltra wl'd,y 'isy i 11111. ~o OI'.lf~Ia mwellt.arn. ,,~" 
'cra,·". l1la~blyn meblt. Pozllsń. Or~.jownlk l'ul." nń zd li.! ~1O skóry wszdk'ego rodzaJII na Dh. pa~~\, ,ok"I •. 4 Oąil.- "D,Dm ~,~. 

lat ł' z ,joh"ej ro.Jziny po~iarla­
.i~e~ ·1 leln;(J s4kołe przpmy~łł)wo­
"'111 11"\\:1 fl,~zllkllje po~arly jnko 
'lI'7.l'lI htlldl, ~y lub biurowy. -
~fiej'('fJ\\'u"ć ohoi<'tnll. Laskawe 
)'glW'ł'Oen'" lo Kurjern POlm . . 

T.'I~ a4 1i14 

MagIe 
motorowe, silnej kon· 
poleca Bole .. 13w Kap· 

czyńsld , ł,ódz. Podl'zeczna 33 -
Firma ef(zy~tu.iP oil 1889. n12 ~64 

Place 
budowlanne 25 gr łokieć kwadra­
towy na 2'/, letni!' ijP"lty. f,ódit. 
Urand Hotel pokój 423 godz. 6 
do 8. n 13 532 

Maszyny 
do hamowani3 obręczy bednar­
skich stanie nowym RPrzeoaDl ta­
nio. 'Wiadomość: Lódź. Dohra 10. 
m. 20. n 13 830. 

Instrumenty 
muzyczne l1aitnniej ~pr.ledaje 
pracownia. instrumentów mu· 
zycznych Feliksa Roniewieza. -
Łódź, 'rargowa 31. Dla ~zl(61 
~wa. n18832 

Place 
hudowlane 25 /l:r lokieć kwadra· 
towy na .},I/. letnIe spłaty, :Ll5rlź, 
Grand llotel. pokój 423. )(orlz. 
6 do 8. n 13 831 

Pończochy Swetry 
Wełnę - Galanterję -

Bieliznę 
~ajtllni/,j Targ Amerykań",ki BIe­
leCka Poznań. Stary Rynek to. 
Hurt. Detal. nil' 12981i 

Tapczany 
JpŻanki. fc,te b maleraC'e 
wszelki!' meble POIPf'A 

Fabryka Meblł 
Rynek '::"órlP 'Ki l:!klad: 

Żydowska 4. 
~, :Ja °25 

Dom 

oraz 

piQtr. ~kładelU. podwórzem 40000 
wP!. 1~ 000 I ib zmilIna. Mllipj~z~' 
objekt. Bilski. Poznań. ł ,II kowa 
10. zd 3-l 724 

Skład 
be:>! urz/lrlzE'T' q mies~kanieBl od­
stąpie Adrp. w.każe Orądownik 
Poznań złig 34747 

\\'0'<118 1tJ. zd 311011-- - - R .to.. --- sady I r't'paracjp futer pole('a w cen. Ioznań. \\ r!:f"]llws"a 2~, 
zeGnu::two \\'iell~im \\'\'ho1'z<:' llRj!aniej 7,d !l4 1.15> ___ _ 

Dom piętrowy ~ powodu choTub>' natl'slll!li~.t ; f D id Dzierżawa 
.kłan korOll]~łl1Y k'IPelll~ZY iaru- ~JJl'z"dllm (t,ygodlllOWO 4 ,",WIllIP). Jcze aw 180 . l 
sklch w '§rÓdtl1ie'śei~ tanio 'I'r~p· Z;:I U~ZP lli8 Urwlnwnik z,1 RJ 4.j3 PozAań. Nov's 11. prz~ Starym ,I' ~mó!,g, z:tP,asy. ;11\\' en;t a 1'2\ !l:. 
d!ltn lub wydzie1'żawip. /,glo ze- St - t Ś" • l{ynkll . P j'O~O·41.44 \'. a.;t'lc,da p' ZY,}' ,~.n~n li. ~ .J~. 
ma 8"'entUr3 Czerniewski Oplę na Cle morg Cle :~ 000,- .• Ta"klP\~ rcz. !:?1lZ.JaI .. 

Grorlzl~, n 1376i' buraczap.ej blisko _\lrJe ~Jarcl~:{~3r~~~egn 21. 

Śllwińskiego meble Poznania inwen!auem, Wydzierżawię Śplchrt 
dla wszystkich zabudowanIe Portjerstwo sil. zboj,nwl' miasteczko 

ws~ys<,y do śliwitlskil?g'o po me· welbowall~ p ~'WHr,e, wplaty pokój kUCUJltll w~każe BaTtmiń- es~k9ilCłhv: rlour'a ok('licR 
hle~ l"oznań. Żydowska 3(i przy !lODO sprze'!am ~owak. Poznall tiki. P0z!18!'i . Y\'9T'zawska 5. hez zbJzC\'.'ca. O!prty 
Starym Rynku. zd 33301 KraUlarska 15. zd 34 628 zrjg 'll6!rJ ik zet 3-1 i6r. 

Zaltlad 

Podróżujący 
1I110<ly. zdoIll:.' lila znajomości P<r 
l.jull'b.l:hll PI rnorzu. Poznnniu do 
u,lwi .. dzania najcbp.tniej kupców 
Ul,.;", :JOŹ! ć kallcji 5OOr- dobre 
pnl.'r'eoia Oferty KurJer POZll. 
_____ zdg.l4 611 ____ _ 

Ogrodnik 
7,Of1~ly . Ilu 28. obeznany dohrze 
w ;" y m za wodzie, zna ohslu/l:ą 
l'~ł"""WII i le~nictwo poszukuje 
j'''-'' I, n9 Skrtl!I' J'y<,h wa run­
w('J, tarSl lub 1 4. 3G Ofp,.ty 
~~:. \l'~,f.lqjczyk. Muro_wanll 9<r 
' .. n>< . • ~ I1pk 2, m. n. po~ lat 
'lhnrllll'ld. zd!; 34:Ht 

dz.lenni.k wlipczorny oraz .,.Tak 
pracujemy w Pol>!C'e": 22.30 re­
cytacje poezyj: 22.40 kOJlcert re­
klamo\vy: 23.05 mllZ~'ka tanPf'Z-

krawiecki T,ermolda Sta~ko",~kl("-
~o. J,órlź. l'iotrkowskn 2811. wy- Zdolny 
KOnYWIl g'fll'J.itUI'Y, palta. futra. mf()rl~7Y zpc,'r v·i zaraz potrzeb­
Rouota ~olidna, cpny Pl'zystepne ny, 7,'!/(,szenia: Drukarnia Rwa-

Piątek. 7. 12. 1934 r. na - plyty): 24.00 muzyka la· 
".45 audycja poramla; 12.10,llPczna z rest. .. Ga~t.ronom.io". 

kOJlCI'I·t zespoI u Tar!. Serer]Yl" 
~kiego. ir. ze Lwowa: 12.45' 
.. Gwiazdka dla domowników" _: 
wy,g!. p, 'J'erpsa Nowicka (tr·. ze' 
Lwowu): 13,00 dzieJlni.k POhl1lnio'l ,Poznań - 17.1>1) ~krzynka tef!h· 
wy: 13,0i; <l. c. konl'erm: 15.35 Il:czna: l/:(.~O p"z~g-I~t! t.e:ltra1ny 
prze"ląd gijpluowy: lli,51) muzy- omówI dr. Z. KoslIlow"kl. 
ka lekka. Wykonruwcy o.rk. jaz­
zowa Zdz.isJawa Gl5rzYI\skiell'o i 
Love Short (śpiew) fr. ze Lwo­
VA); 16,45 llIuuycja dla chorych: 

17.15 kOlllc~rt Ji:ąmcmlny w WyJe. 
Polllkif.'~o Kwartetu SIIl}'('.2.kowĘ'­
gO (1 skr.z. - Irena Dubl~.ka. II 
Slkrz. 'rad. Ochlewski. al1ówka 

Katowice - 18,00 "O;\wiatn 
robotnicza" wyg!. (ly.r. K . . KiElrll­
k()ws.!ci; 28,015 ,kl'zynka poczto· 
WII dla Mie-dl!l. Zrzeszenia Kato­
wicnrrlÓw. 

Krllk/lw - 17,()0 wśróu cza. o· 
pism dla mlotl,zipży i llzipci" ur . 
A. Rar; 18.00 feljelon a.ktllalny; 
28.05 plyty. 

Lw6w - 12.10 koncert zpsP. T. 

tria fort. 
Ł6dź - 1~.00 konce1't z płyt, 

pozolItale :lu,]YI.'jp z \\'al'szawy. __ - __ ...:1.:.1::13:...:::8::.33-=--____ .....:~rzed ,. I{yn~k zrl 3·1 G70 

Wuunor zagl'aniczny 

)fipczyslaw Szaleski. wlolon· 
czela - Z·>OR Adamska): 17.50 
.. Przr'gląd wyna,,"nictw" omówi 
prof. Henn'k }'f08Cicki; 18,00 ką­
nik dla mlodz,it>ży wiejFkieJ: 18.15 
koncert soli",jów - plyty; HI,45 
,.Maul'Ycy M;lchnaclli" (w setna 
roc~ni('e ZgOIlII) - W:l')('1. P .Artur 
śliwlll.ski: 19.00 muzy,ka l('kka z 
kllw. ..Gal:1,tronomia"; 19.20 po· 
Kada'llka aktuaLna: 19.80 d. c. 
muzyki lekkiej: 19.50 wiadomości 
sportowe; 20.00 pogadMlke D)III' 
ZYC21ną wy '",osi dr. Alicja Simo· 
nl,wna: 20.U kQJ1Cel"t RYlnfonicz· 
ny II Filhs.rm. \Var~:I;. Wy,k()naw­
Cy: orko flIli. pod dyr. Walerill' 
na RiC'rjnjawa i Aleksander Bo· 
rll'wRki (rort.). 'V przęrwie -

Spretlyfli!ldeA'O; 12.45 "Gwia,z(lka 
(lIa domow;nłk6w" WYKI. P. 'l'. 
Nowicka: 18.05 d. c. koncertu: 
1IS.4ó mut.!yka lekka (WarHzawa 
oraz I,ove (pJollenki - Lwów): 
16,45 audycja dla chorych: 17./10 
przegląd wyda.wnietw lledll){o, 
"icl2nych omówi prflf. K. Kr/l­
hń"kJ; 18,00 "SilY8 rel'um": 18.05 
"rorl Liinanowll Ill'Zl'r! dwudzie· 
'Ytu laty" WiYll'ł. pptk. Z. Zyg.rnun· 
towi('z: 18. f) płyty: 19.30. pieF+ni 
w wyk. J. Zubika: 28.05 kouci'rt 

HIllzen - 20.40 koncert wie· 
ezorny, Radio Paris - 211,00 ,.Ita­
muntcho" F!.LUlka Piotra Lotti z 
muz. Pierne: 23.30 muz. tan. 
Londyn - 21.45 kOJlcert. do 1 
muz. tan. Koenigswn!lterbauMen 
- 10.00 mu,zyka tan .. 20,15 kon· 
cprt wieczorny; 23,00 muzyka 
lekka. Luksemburg - 19.30 mu­
zyka lekka: 20,40 kabaret hol(>l1' 
Ilerski, 21.55 koncert holpnrlel·ski. 
Oslo - 19,45 koncert so!is·tów; 
21,05 pJe~ni GI'icga w wyk. chó­
l'U. Budapeszt - 17.16 mu.z. Cy­
gańska; 19.20 muz. sa.lonowa: 
20,50 śpiew; 22.60 koncert symf. 
Sztutllprt - 10.00 tańce niemipc· 
kIp; 20,15 muz. operetkowa. \Vle· 
dcA - 20.ilO wspólczeslla m,llZ. 
wlo.s,kn; 21.:iO transm. z rautu. 
Pralra - 12.35 mU2y.!ta Balono­
wa;lii.55 kOllcert orko wojsko­
wej: 17,00 kwartet Ond,rickł: 
]9,10 muzJI(a lekka: 20,00 kon· 
cert orko ;:>ztokholm - 20.15 kon· 
cprt ~ymf. Rzym - 20,45 "Piek­
nn Rizptta" opt. Leo Funa. 
MetIJohm - 21!,..45 plyty: 21.00 
konc('rt 8ymf. wrocfnw ~ 20ttll 
wesoly wieozól'; 22.30 ffiol17.yJm 
orga.nown z koiiclola !Ow. Kn-tu­
rzyny. Bukareszt - 20,10 kOlll' 
cert sym!. 

Gdy ek wilibrysta. POŚllllllo swa tOVl':t rzv~zkę pra~} 
1 :\1'\.\ .I o I·kel'). S F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter- co ubranie ~ Edmund Rychter, PoznRn. O!'lIl()W Wlkp. 

P d ł t na miesiąc (rudziel1 1984 roku wlącznl. dodatków tygodniow1cl1 r 1 e p a a .\Klosy" I książkowego dodatku powieściowego. w Poznaniu w ekspe­
oy-cji zł 1.95, w /i,gencjach zl 2.20. a odlllMzeniem do dOolllU zł 2.20. na 

prowilll('ji. na pocztaeh już z odooszeniem do douru kwa/ltallJlle 7.0.1. miesięcznie 2.34. pod 
opask'l micd:ęozni l' w Pol1'cl' zl Ii,OO. w innych krraja.ch zI 5.00. Prz~ 7.miu wydaninch tygod. 
niowo kosztUJe .. Oreoowni·k" miesiecznie 2.3-5 zl be? odnoszenia do uom'U. W razie wypadk6w 
opowooo\',&nych silą IV)'Ż~Zq, przC>.>~k6d w zn:klarltie. Ilitraików i t. p. wydawnictwo llie odpo· 
wiada ea do,MA l'cwn;e pL~mll, 8 abo-nenci nie mają prawa domagania ale niedoatarczonych 
numerów lub odszkodowania. '" I' i 

Ogło S zen I• a na 8t~ie tJ../omowej 15 gr.,. na etrooi!, _4../amow,'J pr.r.y końcu tekstu 
r~dlLkcYJi~ego 30 g-r .. n.a strOIlll' C2l~A r-teJ ;)0 g.r. ne -t r',IIl:A 'lrugiej 60 gr 

, I rzed w18d~~CI8JU! .potoczneml 100 gr. od 1"Hlrllhl'6;fO milimelrl 
OglOi!z&Illa ekom{lhkowane z znstr,z~elllem l1eJsca od poszczog6lnpgo w)'pnolk!l 20% nadw~'Żki. 
Dl'obne o,&"loszeJll8 (nAjwyteJ 100 slÓw w .t!'ID 5 l)n~lówkowych) .. lilowo nal:!ów!;OWl' (tluste) 
15 gr. knzde dalsl1:e .slo\yo 10 frr OgloeZe.JUR do blezncego \~Yflnnl:t p,'Z ·lIr1.11.1 .. II1)' rio gorlz:n~ 
10.43 a do wyda!\ nledzlelnł'ch I ŚWiątecznych 00 godz. 10. Iii. rano. Za r,',,:niLp, miflrlz)' zl)i;ta­
wem a wyeokośclą oalo ·zellla. pow.tala wsku.tek m atryoowa llIa. wyda """let wn nip odpowinda 

RedaJttor naczelny: Bohdan JarochoWS'ki. - Reda'ktor OOpowlecbla.1n, And,rze; Trella 21 Poznania. - Za wszystkie wIadomości I a·rtyirul, I /!l. Lodl'Ji oo,powlada Leon Trella. fA~rl! P,iotrkowska 91. 
- Za ogłoszenia i rekila.my odpowiada administra;cja w osobie P. AntonIego Leśniewioza w Poznaniu - NiezamówJO!llvch rekopisÓw reda keja ni. zwraca 

Wycb~i codaienn1e z wyją~kie!n niedziel I &wiąt UT0C&78tl'cb II data na dzień nastepny. Wydawnictwo Drukarnia Polska S A w PO?mall1Iu ~ MarcIn TO 

Telerony: U-Gl, U-7ti. 33-07, 315~ 3a-25. 'O-i2, w niedziele, święta j późnym wieczorem tylko łO-7rl. P. K O. Poznań n'r 200 1409. 
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SMIERĆ KRÓLA MUM I 
Sir 'WalIi. Badge, uczoay l tlumacz lfwl,tycb. 1r.I",g 
.uie z tego Bwiata 7ajem.ue związki . s .mumiami 
Abdu~a - Bajka o zemście Faraonów : 

W tych dniach odprowadzony zo'!tDł na 
miejsce wiecznego spoczynku przy ,).brzy­
mim udziale publiczności londyń,;;kil·~ sla­
wny badacz staroegipski Sir Wam .. Bud­
ge. Króla angielskiego zastępował p ',.tCZIU! 
uroczystQści pogl'zebowych książę Y •. rku. 

Mumje Muzeum Brytyjskiego w J.cndy­
nie są osierocone. Opuścił je opieku:... któ­
ry lepiej rozumiał świllte kSięgi aJ'cyka­
planów eginskich i faraonów i tłomaczył je 
dokładniej, niż ktokolwiek z W'Sp liczes­
nych. Staroegipskie zwoje papirusowI' roz­
łożone są jeszcze w nieładzie na t.urku 
wielkiego uczonego, osla!.nie, którydJ od­
czytania nie zdotał już ukończyć. Na pół­
kach sali bibljotecznej Muzeum Bryt} I~kie­
go szere'gują się tomy obok tomó,\·. 0-

chrzcone nazwiskiem Budgego. Nie mniej 
jak 12{) powa2nych rozpraw napisał Blidge 
o kulturze i literaturze państwa fanDuów. 
Uczony w studjach swych tak sill z:~wpił, 
iż zda.wało się nieraz . .Jakoby wca:~ nie 
był z tego świata. Postronni uważa'. !-;ll za 
czarodzieja indyjskiego. a nie brakł- _ ta­
kich, którzy utrzymywali, że międ~:v nim 
a pozosta.jącemi pod jego 'lpieką mumja­
mi, istnieją jakieś tajne związki. 

W ru-pieciarni Muzeum między rozmai­
temi bezwartościowemi przed miotam zna­
lazł liczący wówczas 44 lat Buclge I.arj sa­
ną hieroglifami tablicę kamIenną. kl6ra w 
niewytlomaczony sposób dostała I.'\!~ do 

Czarny deszcz 
w Irlandji zauważ'O!l1() zJa\\oisko bBJrd·zo 

rzadkie, mianowicie t. zw. "des~ czarny". 
Deszcz ten padał na przestrzeni 4.800 mil 
kwadrat., przyczem na swiecle zaprunowala 
t'aka cip.rnność, żP- ptaki pochQlWały się do 
gniazd, w domach pozapalano światła, a 
audzie prz(l!sądni oczeki\\o1!l,li k,ońca świ-!lta. 
Zdaniem meteoTo'log6w, zjawisIm należy 
tłumaczyć tern, że sa'doze fabl'yDzne z po­
łudniowej S'zkocji i północnej Anglji zmie­
mały się z mgła", którą wiatr przeniósł 
p~ze.z m'OTze. 

Podobne zj.awisk.o ~auważone było w 
1896 r. na Sybe-rji. Od Samary do :M8dl: 
dżul'ji i nad cala, Syberja, ciągnęla się 
cza.rn.a chmUJ\a, która, początkowo wzięto 
za dym, powstały })rzy pożarze l,a:;ów. 
Chmura ta powoli spus:zczaJła się na zie­
mię, niby mgła ba.rdw gęsta, tak że o 50 , 
krol,ów nic nie bylI() widać, przyczem 
Zl8.Uwa.toDo bardzo silny z.apach kopciu. 

Ei7i .- l 

Słynny djamienł H Yonker" 
nie znajduje nabywców 
Słynny diament "Yonker", znaleziony 

roku ubiegłego w kopalnIach południGwo­
afrykańskiCh, którego W8ll'tość szacunkowa 
wynosi 75 tysięcy funtów szterlingów, do­
ta,d nie 7JOStał sprzedany. Londyńskie "Dia­
mond Corpo,ration" daremnie usiłowało 
spnedat drogocenny kamień, który po 
,.CulIinanie", będącym wJ.asnością króla 
Anglji, jest największym dia:mentem ';la 
świecie. Ani na giełdZie w Amsterd,amle, 
ani w Nowym Jorku nie z,na:łS'z.iono nabyw­
ców, wobec czego "Yonl,er" mieści się na.­
daJ w skAJ/'bcu towarzystwa diamentowego. 
Straty jakie "Diamond CO'rpQoration" pono­
si z powodu nieznale'zienia nabywcy, obli­
C2'.Ono na 3 tys. funtów rocznie, tytułem od­
setek od kapitału i premij ubezpil'l'7.er.io-
,,<ych. S. F, 

-

tego miejsca. Treść lej tablicy WPfOWf,dZI-1 bijających człowieka niechybnie. a nie po- , 
la .Budgego w najwyższe zdumienie. Były zostawiających żadnego śladu w (.Il'hni­
tam rewelacje o tajnej sztuce czal'll:ziej- źmie, o hypnozie, czyniącej z clłcw:eka 
skiej kapłanów egipskich, o trucizna,'h za- bezwolne narzlldzie. Treść tych tabli,: Dud-

Osobliwy kaktus 

W Kalifornji istnieje strefa kaktusów zwa no Palm Spring-oS. Na obrazku uczest­
niczki wycieczki, które czerpią wo-dę z kald1tl'5a-beczki oso,bliwego gatu.nl,u kaktl16a, 

który już niejednemu spragnione mu podróżniko}"i uratował życie. 

CS!!2!2! 

Proces o "kocie schronisko u 
Ciekawa i zapowiadająca się "na weso­

ło" rozprawa miała się w tych dniach od­
być w Rydze. Oskarżonym był znany bo­
gacz stolicy, którego współmieszkańcy ka­
mienicy pozwali przed sąd, gdyż wslmtek 
umiłowania kotów, którym osładzał życie, 
zatruwał wprost żywot swych bliźnich. Mi­
ljoner, jak twierdzi akt osImrżenia, zamie­
nił swe eleganckie mieszkanie w schroni­
sko dla kotów opuszczonych, których tam 
zebrał <Fkolo trzystu, nie licząc codzien­
nych nowych potomków. Dwa razy w ty­
godniu zwarjowany miljoner wyrusza 
swym luksusowym samo chD dem na pery­
ferje miasta, zbierając przy pomocy rót­
nych smakołyków w postaci wątróbki lub 
smażo-nych rybek, wszystkie koty uHczne, 
jakie napotka po drodze i które uważa za 

opuszczone lub potrzebUjące opieki. W do­
mu liczna służba obsługuje zwierzęta pil­
nując by im niczego nie zabrakła. Łatwo 
zrozu mieć ,jakie to wywołuje skutki, tak­
że z punktu widzenia higjeny. Sta,d też 
skarga. 

Salę sądową napełniła publi czność. żąd­
na humorystycznych szczegółów niezwyk­
lej rozprawy. Pojawienie się miljonera, 
trzymającego w kieszeni szarego kociaka 
dopieroco zabranego z Ulicy, powitano sze­
regiem dowcipnych wykrzykników Sąd 
jednak, na wniosek obrollCY, odroczył 
sprawIl, i miljoner, obawiający się widocz­
nie przymusowej eksmisji, opuścił zado­
wolony ,salll sądową, wśród ironicznych 
komentarzy widzów. S. F. 

Na bardzo wysoki J' I s10pniu rozwoju stoi rolnictwo w Kalifornji dzięki specjalnym 
uczelnio) ', dla mI ,dych n;l;dl,ów, których pra.J,ty-c7;,ni profesorowie zapoznają z naj­

Kazimierz Przerwa Tetmajer, powolanv nf!, nQwBzemi zdu-J~-('zami na Pl lu rolnictwa. Na V:bl'>lzku studenci rolnicy na \,,'ystawie 
czło-nka hono·rowego Akademji Literatury. _ y.I Lo.s Angelos, gdzie studjuj-ą bu cloWll dobrego buhaja kr&tkorożnego. 

eglps'kicb. - Człowiek 
Zagadk.owa śmierć 

ge umieścił w manuskrypcie, który sta­
rannie Bchow&ł, Daremnie nalegano nł' nie­
go, by ogłosił drukiem tajniki ma1: tlgip­
skiej. Lecz prOŚbom tym uczony stal" • sta­
nowczo odmawiał w przeko.naniu Ż" roz­
powszechnienie tych wiadGm')ści Sj:;l't wa­
dziłoby na ludzkość śmierć I znł'l1en-nie. 
Tylko ośmiu innym egi ptologom o @!awie 
światowej Budge dostarczył kopij t('~o ma­
nuskryptu, odebrawszy od nich zap,.wnie­
nie w miejsce przysięgi, te treści jego nie 
zdradzą. 

Fakirowie indyjscy uważali go za tOŚ w 
rod?:aju brata i dzielili się z nim swą wie­
dzą tajną. W jego licznych wyprawach po 
Egi pcie, towatzyszył mu służący e~' .l'sld, 
nazwiskiem Abdul. którego zareko!!l; udo­
wał mu swego czasu pewien fakir Pl'zy 
odkryciu przez Budgego pewnego !l[Lbow­
ca, Abdul' który ani na chwilę ni(' ('rusz­
czal swego pana. Jako pierwszy wkrc czyI 
do podziemi, gdzie stały dwa sar:Sr,(agi. 
Gdy w kilka minu~ potem Bud.;re \\'i'lledł 
do grobowca, znalazł on Abdula bez życia, 
obok jednego z 5al'kofagów. w którym, jak 
się później' okazało znaJdował si~ skarb 
miljonowy w drogich kamipniach. Lpkarze 
stwierdzili jako przyczynIl śmierci Alldula 
udar serca. Fakir atoli, który swe~o (zasu 
zarekomend')wał Abdula, wiedział coś wię­
ce.j o tem. Donióeł on w liście badaczowi 
angielsJ'iemu, że służący jego Abdul zabity 
ŻOB tal przez niego, fakira, ponieważ Abdul 
byl'by zamordował swegQ pana, deby 
wejść w posiadanie skarbu. 8ud~e n .. \\ie­

. rzył w tę przyczynę śmierci swego "Juźą­
cego. Lecz po pewnym cZ3.8ie stwilrdzić 
musiał . ku największemu swemu z~t'mie­
niu, że tist z rioniesieniem ') śmierci A~du­
la wysłany został do Budgego w 24 iGdzin 
przed tem tragicznem zajściem. Dl:dge 
cieszył się w Londynie powszechni .. przy­
domkiem króla mumij. BraI on też l1dział 
w wyprawie LfJ.rda Carnarvona, która za­
kończyła się odkryciem grobo\'rca 1'l tan­
chamona. Nie kto inny jak on st.viudził, 
że osoby, które. jak mówiono, shly się 
ofiarą zemsty f::..raona zmarly porJrostu 
na zatrucie trucizną, którą nasycon'· były 
powijaki mumij. W i p. 

Pijak s~,azany na picie mleka 
Oryginalny wyrok wydał sędzia w No­

wym Jorku na pijaka, którego w nie'J'lr:ly­
tomnym stanie znaleziono na ulicy. Ska­
zany musi przez cztery tygodnie codzien­
nie rano przychOdziĆ do sądu i tam na 
oezach pUbilcznośCi wypić całą flaszkę 
mleka. Koszta ponie.sie naturalnie sam 
pijak. 

Plerścień 
król'ow'ej Kleopatry 

U wy'brzeży Egjptu, niedaleko Alek­
sandrji, ubogi rybak wyłowił z morza do­
ty pierścień. Sprzedał go za 50 dolarów 
antyk warjl16zowi, który- zkolei odst4piłg'l 
za 300 dolarów muzeum archeolog>icznemu 
w Kairze. Ekeperci orZ()lkli, że pierścień 
pochodzi z I więku przed ChrystUlSem j 
należał do królowej Kleopatry. 

Nowy japoJ1ski minister skarbu KO'l'el.yyo 
Taka Hasi, mimo sIldziwego wieku (80 ~a t!) 

uchodzi za jpjnego z najtężsl.ych ekonomi-
. - stó"" Japonjj 




